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Dramentowy Jubiltsz Wiktory. 


WTOREK, DNIA 22go CZERWCA, BYŁ 


DNIEM 60-LETNIEJ ROCZNICY PANO- 
WANIA KRÓLOWEJ ANGIELSKIEJ. 


W Londynie znajdowało się przeszło 9 milio- 
nów ludzi, tak mieszkańców stolicy, 


jak i z kraju i z zagranicy. 


Było to największe zebranie się na jedno miejsce 
ludzi, jakiego na świecie jeszcze nie było. 


Drożyzna była tak niesłychaną, że 


tylko bogacze mogli sobie pozwolić 


na kupienienie jaj i drobiu. 


Uroczystości  *"dyamento- 
wego jubileuszu” królowej Wi- 
ktoryi rozpoczęły się w sobo- 
tę nabożeństwem dziękczyn- 
nem w kaplicy św. Jerzego w 
zamku Windsor w Londynie. 
W całej Anglii jednocześnie 
po wszystkich kościołach an- 
glikańskich odbyły się nabo- 
żeństwa, począwszy od wspa- 
niałej katedry św. Pawła ażdo 
najuboższego kościółka na wsi. 

Na jubileusz zjechali się po- 
słowie z całego świata. 

Jedynie Irlandczycy nie wez- 
mą udziału w uroczystościach, 
usprawiedliwiając swoją nieby- 
tność nędznym stanem Irlan- 
dyi, w który kraj ten popadł 
pod panowaniem angielskiem. 


LONDYN, 21 czerwca. — 
W dniu jutrzejszym — wtorek 
22 bm. — na uroczystości ju- 
bileuszu królowej Wiktoryi 
spodziewanych jest przeszło 8 
milionów ludzi. Na wszystkich 
dworcach przybywają co chwi- 
la pociągi z tysiącami widzów 
i gości. Dla wiele tysięcy nie 
będzie innego schronienia jak 
ulice miasta. 

Królowa jest już w Londy- 
nie. Od samego rychłego ra- 
na tysiące ciekawych obległo 
dworzec Paddington, cierpli- 
wie czekając na przyjazd sędzi- 
wej monarchini. 

Zaprzeczają urzędowo wieś- 
ciom, że królowa zaniewidzia- 
ła. Pomimo tego zaprzeczenia 
uporczywie jednak obiegają 
pogłoski, że nieszczęście to 
naprawdę dotknęło królową 
Wiktoryą. 

Od rychła rana ozwały się 
dzwony po wszystkich kościo- 
łach. Wszędzie z domów pry- 
watnych, biznesowych 1 rządo- 
wych znajdują się wywieszone 
chorągwie i sztandary królew- 
skie, jak i kwiaty i inne najro- 
zmaitsze dekoracye. 

Królowa opuściła zamek 
Windsor w południe wyjściem 
monarszem, frontującem do 
wielkiego: szpaleru i powozem 
przebyła całą drogę aż do sta- 
cyi kolei żelaznej. Powóz jej 
królewskie! mości ciągnęła pa- 
ra wspa.uałych siwków, z pocz- 
tylionami i  przybocznikami. 
Królowej towarzyszyly: naj 
starsza córka, była-cesarzowa 
niemiecka Fryderykowa, a w 
drugi „owozie księżniczka 


Krystyanowa z Szlezwig-Hol- 
steinu i księżniczka Henryko- 
wa Battenbergowa. Królowa 
za przyjechaniem do stacyi ko- 
lejowej, przyjęła ramię Indyj- 
skiego przybocznika ipo spu- 
szczającym się pomoście we- 
szła do swego salonowego wa- 
gonu. 

Pociąg wyruszył do Londy- 
nu o 12:10 po poł. i przez całą 
drogę jechał pomiędzy grupa- 
mi i gromadkami wiernych 
poddanych. Pociąg przyjechał 
do Paddington stacył o 12:30 
gdzie go oczekiwały karety z 
Buckingham pałacu na prze- 
wiezienie królowej i jej otocze- 
nia. Skoro królowa została u- 
sadowiona w powozie, straż 
wojskowa w nowych pięknych 
mundurach otoczyła powóz, 
podczas gdy z wielotysiączne- 
go tłumu- odezwał się okrzyk 
na cześć monarchini. Przed 
puszczeniem się w dalszą dro- 
gę, ks. Walter Abbott, wikary 
Paddington'u, wraz z dwoma 
członkami parlamentu, wręczy- 
li królowej wiernopoddańczy 
adres, który królowa przyjęła 
łaskawie wyrażając swoją ra- 
dość stosownemi słowami. Po 
tem wszystkie karety potoczy- 
ły się do pałacu Buckingham. 

Po południu o g. 4ej w sali 
tronowej w pałacu Buckingham 
królowa przyjęła cesarskich i 
królewskich posłów. Sala jest 
64 stóp długa, bogato udeko- 
rowana. 

Przez całą drogę z stacyi ko- 
lejowej do pałacu Buckingham 
ludność prawie nieustannie 
wydawawała radośne okrzyki 
na cześć królowej. 


LONDYN, 22 czerwca. — 
Nastał poranek jubileuszowego 
dnia i zwiastuje piękny pogo- 
dny dzień i miłe słoneczne po- 
wietrze. Już o godzinie 4:30 
rano ulice są przepełnione lu- 
dźmi. Można mówić że tłumy 
zapełniały wszystkie ulice przez 
całą noc, i że tysiące i tysią- 
ce tej nocy ani oka nie zmró- 
żyło. 

Ludności i przybyszów ob- 
cych jest tyle, że jak Londyn 
długo egzystuje jeszcze nie by- 
ło takiej ciżby ani takiego wi- 
dowiska, 

Drożyzna jest niesłychaną. 
Owocu nie podobno kupić ni- 
gdzie na odległość 30 mil, 
mięsa jest wielki brak a mle- 
ko, jaja i drób mogą tylko bo- 
gacze kupować. Londyńczycy 
i ich goście żyją wyłącznie na 
chlebie i słoninie. Lecz to nie 
dziwy, gdy się pomyśli ile to 
zjeść może 9 milionów ludzi 
—a wiadomo, że w takich ra- 
zach żołądek ludzki pochłania 
więcej jak zwyczajnie, 


PISMO LUD 


hicago, 


Wojna Grecko-Turecka 


na ukończeniu. 


KONSTANTYNOPOL, 19 
czerwca. — Edhem basza tele- 
grafuje, że 10,0qo Albańczy- 
kó—regularnych i nieregular- 
nych żołnierzy—nie chce zło- 
żyć broni i oświadczają, że prę- 
dzej nie opuszczą Tessalii, aż 
ziemia ta nie będzie turecką 
własnością. W przeciwnym ra- 
zie bój rozpocznie się na nowo. 

Okazuje to, z "jakiej strony 
wiatr dmie,” 

KONSTANTYNOPOL, 19 
czerwca. —W przyszłym tygo- 
dniu przedłożonym zostanie 
mocarstwom zarys  traktaku 
pokoju pomiędzy Grecyą a 
Turcyą. Suma poszkodowa- 
nia wojennego, którą Grecya 
ma zapłacić Turcyi, jest 5 mi- 
lionów tureckich funtów (oko- 
ło 23 miliony dolarów). Wię- 
cej Grecya nie jest w stanie 
zapłacić, Podobno rząd ture- 
cki przyszedł do przekonania, 
że nie może zatrzymać Tessa- 
lii, więc ją opuści i zajmie tyl- 
ko strategiczne punkta prowa- 
dzące do Tessalii. 


KONSTANTYNOPOL, 21 
czerwca. —Konferencya poko 
jowa miała znów dzisiaj sesyą 


OWE DLA 


SALES 


inois, Czwartek, 24-go 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Paryża donoszą dnia 16 
bm., że tego dnia o 6 godzi- 
nie wieczorem eksplodowała 
bomba dynamitowa u stopni 
statuy strasburgskiej na Placu 
Konkordyi. Wybuch spowo- 
dował niemałego poruszenia, 
lecz szkody wyrządzonej zo- 
stało mało. Huk jednak był 
wielkim, co wskazuje że bom- 
ba musiała być bardzo wielką. 
Niewiadomo kto podłożył 
bombę. W pobliżu statuy 
znaleziono ślady krwi. Poli- 
cya dotąd nikogo nie areszto- 
wała. W czasie eksplozyi pa- 
dał ulewny deszcz, cozapobie- 
gło wielkiemu zbiegowisku. 


* + * 


Z. Monachium, w Niem- 
czech, donoszą dnia 17 bm., 
że w Woerishoffen umazł ks. 
Sebastian Kneipp, słynny na 


cały świat ze swej "metody le- | 


czenia wodą”, 


i Tewfik basza, w imieniu sul- | y (| d 


tana, przedłożył projekt usta- 
nowienia granicy. Konferen- 
cya omawiała także kwestyą 
poszkodowania wojennego pie- 
niężnego oraz proponowane 
obalenie ''kapitulacyj”, Jedna- 
kowoż nie zadecydowano nic 
stanowczego w żadnym z tych 
punktów. 


. Katastrofa w Teheranie. 


Pisma perskie donoszą o 
strasznym wypadku w Tehera- 
nie. Runął tam nagle budy- 
nek łaźni kobiecej i pod gru- 
zami zginęło kilkaset kobiet. 
Dokładnej liczby ofiar ozna- 
czyć niepodobna, gdyż podług 
ustaw proroka, zakazujących 
obcym mężczyznom patrzeć na 
obnażone ciało kobiet, dopie- 
ro po upływie lat 30, gdy cia- 
ło ulegnie rozkładowi i pozo- 
staną tylko kości,* wolno bę- 
dzie odkopać zwaliska. 


Osobliwy amator, 

Pewień jegomość z Aranjue- 
zu (Hiszpania), mając się żenić 
i uważając, że smutno jest sta- 
wać do ołtarza w jedną parę, 
zebrał w gronie swoich znajo- 
mych 13 par narzeczonych — 
i jednocześnie z niemi brał ślub. 
Sam opłacił wszelkie koszta 
ceremonii religijnej, które ob- 
chodzono w jego domu. Tłu- 
my gapiów przyglądały się 
przejazdowi tak licznego gro- 
na oblubieńców. 

Testament komisarza policyi, 

W Pradze zmarł pens. ko- 
misarz _ policy! Fryderyk 
Schnell, który cały swój mają- 
tek wynoszący ćwierć miliona 
reńskich przeznaczył na czeską 
Maticę szkolską. Jest to świe- 
ży dowód wielkiego patryoty- 
zmu Czechów. 


Ks. Sebastian Kneipp. 
* * 


* 

W Londynie obiegają po- 
głoski, że królowa Wiktorya, 
wkrótce po uroczystościach 
jubileuszowych, z powodu za- 
niewidzenia i ogólnego osła- 
bienia, zamierza abdykować z 
tronn na rzecz jej syna księcia 


Walii. 


* * 
* 


W Paryżu w ubiegły czwar- 
tek srożył się cyklon. Na 
przedmieściach 12 ludzi po- 
stradało życie a kilkadziesiąt 
zostało poranionych zawalają- 
cemi się w gruzy domami, 

W dniu 18 bm. ponownie 
znaleziono w Paryżu bo mbę 
dynamitową na rogu bulewaru 
St. Denis i ulicy St. Denis. 


* * 
* 


Rada Związkowa republiki 
Szwajcaryi w dniu 18 bm., 26 
głosami przeciw 17 uchwaliła 
wykupienie na własność rzą- 
dową wszystkich kolei żelaz- 
nych w Szwajcaryi, 


* * 

Z Shangai, Chin, donoszą 
dnia 19 bm., że w prowincyi 
Kiang-si wydarzyły się awan- 
tury i że przyszło do rzezi chrze- 
ścian. Angielska misya w 
Wu-chang została zburzoną 
przez motłoch chiński, które- 
mu przewodził jeden uczony. 
Chińczycy zamordowali 5 nie- 
wiast angielskich, które schro- 
niły się do stajni. po ucieczce z 


POLO 


NII W AMERYCE. 


zerwca, 18594 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLAS8 MATTER, 


domu p. Blandford'a, misyo- 
narza, a którego rozydencyą 
po rzezi tłum także zburzył. 
Inni uciekinierzy-chrześcianie 
dostali się Kiu-Kiang całkiem 
nagimi; stracili wszystko co- 
kolwiek posiadali. Burzyciele 
zaatakowati także katolicką 
trancuzką misyą w Wu-chang. 
Obecnie cztery kanonierki eu- 
ropejskie stoją na straży euro- 
pejskiej osady. 
* = * 

Berliński dziennik *Lokal 
Anzeiger” ogłasza depeszę z 
Petersburga, opiewającą, że 
aresztowano tam wiele osób 
oskarzonych o sprzedawanie 
Austryi planów mobilizacyi ar- 
mii i innych rządowych i woj- 
skowych sekretów. Pomiędzy 
więzniami znajduje się wiele 
osób znakomitych — pomię- 
dzy temi kilka dam. Podo- 
bno najwięcej winną ma być 
córka pewnego generała w ar- 
mii rosyjskiej. Więźniowie zo- 
stali ulokowani w fortecy pe- 


tro-pawłowskiej. 
* 


* * 

W prowincyi Assam, w In- 
dyach Wschodnich, trzęsienia 
ziemi spowodowały uśmierce- 
nie 6,000 osób. Królowa an- 
gielska Wiktorya posłała orę- 
kondolencyjne. 


* 
Cały Londyn znajduje się 
w stroju galowym, z powodu 


jubileuszu 6o0-letniego królo- 


wej Wiktoryi. Obliczono, że 
w Londynie w dzień uroczy- 
stości znajdować się będzie 
najmniej 10 milionów gości. 

+ çi * 

Na prośbę cesarza niemiec- 
kiego książę Hohenlohe pozo- 
stanie nadal ministrem spraw 
zagranicznych Rzeszy Nie- 
mieckiej. 


* * 
* 


LONDYN, 21 czerwca. — 
W izbie niższej (House of 
Commons) przewódzcy irland- 
scy połączyli się i zgodnie za- 
protestowali przeciw posłaniu 
i wręczeniu królowej Wiktoryi 
kongratulującego adresu od 
Izby niższej. Adresem tym pro- 
testują w imieniu uciśnionej 
Irlandyi, usprawiedliwiając 
swoje postępowanie tem, że 
podczas panowania 60-letniego 
królowej Wiktoryi, Irlandya 
pod rządem angielskim ogro- 
mnie ucierpiała, ludność zosta- 
ła doprowadzona do nędzy i w 
części zmuszoną do rozprosze- 
nia się na wszystkie części 
świata. Za to więc Irlandczy- 
cy nie mogą cieszyć się po 
równo z innymi poddanymi 
królowej Wiktoryi i protestem 
swoim w Izbie czynią doku- 
mentami świadectwo w zapi- 
skach Izby, iż Irlandczycy nie 
przyłączyli się do ogólnego 
wiernopoddańczego hołdu. 

Prasa angielska powiado- 
miona o kroku Irlandczyków 
w parlamencie — czem rozbili 
jednomyślność i zgodność cia- 
ła prawodawczego w przesła- 
niu wiernopoddańczego i wiń- 
szującego adresu — w gorz- 
kich artykułach piorunuje na 
Irlandczyków, wyrzucając im 


partyjność i nieprzejednaną 
nienawiść. Nawet dzienniki 
tonu umiarkowanego i liberal- 
ne, są pełne artykułów anti- 
irlandskich na ten postępek po- 
słów. Irlandczyków. 

Rezultat będzie ten, żeznów 
na długi czas rozdział pomię- 
dzy Anglikami a Irlandczykami 
będzie większym aniżeli był 
dotychczas. 

Dublin, (stolica Irlandyi) 
21 czerwca. Na mityngu odby- 
tym blizko College Green dzi- 
siaj, z powodu jubileuszu kró- 
lowej, wywyższonó sztandar 
czarny z następującym napi- 
sem: 

«Podczas panowania Wikto- 
ryi 1,500,000 zagłodzonych 
zostalo na śmierć na tej wy- 
spie, 3,000,000 zostało wy- 
gnanych a 4,000,000 zmuszo- 
nych było do wyemigrowania.” 

Gromada studentów, która 
pomaszerowała ze sztandarem 
angielskim z kollegium Trójcy, 
zetknęła się z gromadą ludno- 
ści i przyszło pomiędzy obyd- 
woma stronami do wielkiej a- 
wantury. Jeden człowiek zo- 
stał fatalnie poraniony po gło- 
wie a kilkunastu innych od- 
niosło rany mniej lub więcej 
niebezpieczne. Jedynie z naj- 
większą trudnością udało się 
policyi zaprowadzić porządek. 
Studenci śpiewali hymn na 
cześć królowej a ludność na 
cześć Irlandyi, 


Rewolucya Kubańska. 


HĄVANA, via Key West, 
Florida, 16 czerwca.— Wielki 
oddział Kubańczyków pod do- 
wództwem gen. Quintln'a Ban- 
dera pobił na głowę oddział 
wojska hiszpańskiego blizko 
Sabana. Gen. Bandera urzą- 
dził zasadzkę, która zupełnie 
dobrze mu się powiodła. Wszy- 
scy ludzie Bandery są negrami, 
uzbrojonymi jedynie w “ma- 
chety.” 

Z Kubańczyków poległo dzie- 
sięciu, za to Hiszpanie zostali 
wycięci do jednego. 

W Alguiza, miasteczku li- 
czącem 3000 dusz, w przeszłym 
miesiącu 178 umarło z głodu i 
nędzy. 

Z Jaruco donoszą, że znów 
udało się wylądować szczęśli- 
wie nowej wyprawie z różnymi 
zapasami dla rewolucyonistów. 

— Z Madrytu donoszą, że 
podobno rząd hiszpański ofia- 
rował wdowie dr. Ruiza $40,- 
000, jeźli porzuci wszelkich kro- 
ków dochodzenia urzędownie 
poszkodowania za pomocą Sta- 
nów Zjednoczonych, za śmierć 
swego męża. 

Wiadomość o tej ofercie, wy- 
wołała ogromne wrażenie u ca- 
łej ludności Hiszpanii, albo- 
wiem dopiero teraz masy na- 
rodu zaczynają się dowiadywać 
o istotnym stanie rzeczy na Ku- 
bie. 


HAVANA, 16 czerwca. — 
Wczoraj w mieście Matanzas 
miały miejsce zaburzenia *chle- 
bowe.” Dwa tysiące ''recon- 
centrados” — mężczyźni, kobie- 


Roh 25. 


ty i dzieci, ludzie tak zwani 
'"spokojni wieśniacy,” dopro- 
wadzeni głodem i nędzą do o- 
stateczności, wyprawili straszną 
awanturę. Najprzód odbyli po 
mieście pochód a potem poczęli 
rozbijać i rabować składy z 
chlebem i wiktuałami. Zanim 
policya i wojsko hiszpańskie u- 
spokoiły awanturników, niemal 


wszystkie składy były już zra- 
bowane. a 


Taki sam stan rzeczy może 
wkrótce nastanie i po innych 
miejscach gdzie  *'spokojni" 
mieszkańcy wsi i osad, prze- 
ciw swej woli znajdują się spę- 
dzeni, bez zupełnie żadnych 
zasobów do zaspokojenia głodu. 

— Z jednego wagonu pocią- 
gu, który Kubańczycy pomię- 
dzy Minas i Campo Florido 
wysadzili w powietrze dynami- 
tem — rewolucyoniści dostali 
$200,000 w złocie w 5-dolarów- 
kach, prócz wszystkich zapa- 
sów innych, broni i amunicy;. 
Zdobycz więc była bardzo wiel- 
ką. Te $200,000 Kubańczycy 


wyślą do swojej *junty” w ' 


New York City na zakupienie 
broni i amunicyi. 


KEY WEST, Flórida, 20 
czerwca. —Chucho Monteagdo, 
sławny dowódscz- ki Vański, 
pobił batalion wojska hiszpań- 
skiego, pomiędzy Santa Clara 
a Lomas del Vrento, w pro- 
wincyi Santa Clara. Bitwa 


trwała 5 godzin. Hiszpanie . 


zmuszeni zostali do ucieezki w 
wielkim nieporządku, pozosta- 
wiając na polu 49 poległych i 
89 rannych, którymi zaopieko- 
wali się rewolucyoniści, 

Kubańczycy również zaąta- 
kowali Baleares batalion w Ca- 
carajicara, w prowincyi Pinar 
del Rio, zmuszając nieprzyja- 
ciela do ucieczki z wielką stratą, 

Na plantacyi Rodriguez'a, 
blizko Cruces, w  prowincył 
Santa Clara, rewolucyoniści 
zaatakowali oddział hiszpań- 
skich gierylasów, który niemal 
do jednego w pień wycięli. 


Sensacyjna sprawa 
rozstrzygniętą została w Cher- 
sonie w Rosyi. Stawał przed 
sądem szlachcic Wadim Butmi- 
de Kacman, oskarżony o za- 
mordowanie lichwiarza Ajzera 
Diamanta, który oszukał go i 
dusił w straszny sposób. Pro- 
ceszostał skończony uznaniem, 
że Butmi-de-Kacman spełnił 
czyn w stanie nieodpowiedzial- 
nym. Wskutek tego uwolnio- 
no go od wszelkiej odpowie- 
dzialności i oddano w opiekę 
rodzinie. 


Wytłómaczył się. 

— Oj Mośku, Mośku ale też toz 
was cygan, sprzedaliście mi w pią- 
tek bułanka tak drogo, a on dzić 
zdechł. 


— Nie może bicz mój Walenty— 


on bił u mnie przez pięcz rokuf a 
ani roz mi tego nie zrobiał, 


Ciekawa. 


Córka (czytając matce etę). 
Pan X. poł "fer Eh. R 


złem śniędkia z panną Y. (pyta 


mamusiu a jak wygląda węzeł mał- 


żeński... ? 


lej. 


„Matka — E! nie nudź czytaj da- ch. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z. 


Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


W 


ęgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


53 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Czerwiec. 


24 Czwartek, Jana Chrzciciela. 

25 Piątek, Febroni p. i m. 

26 Sobota, Jana i Pawła m. 

27 Niedziela, Władysława króla, 

28 Poniedziałek, Leona II, Ireneu: 
Sza. 

29 Wtorek, Piotra i Pawła Ap, 

30 Środa, Wspomnienie św. Pawła. 

z 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy donoszą, 
że wskutek rozkazów nadesła- 
nych z Petersburga, generał I- 
wanow kieruje pracami nad 
odnowieniem pałacu w Łazien- 
kach, w którym zamieszkać 
ma car Mikołaj. Dla upamię- 
tnienia tego faktu, zaczęto w 
pewnych sferach polskich w 
Warszawie zbierać fundusz, 
przeznaczony na jakąś instytu- 
cyą imienia cara Mikołaja II. 
Otóż instytucyą tą założyć się 
mającą w Warszawie ma być 
jak nam donoszą, politechnika, 
Podobno zebrano już na ten 
cel przeszło 300,000 rubli. 


— Zbrodnia. Okropną 
zbrodnię popełaiono w Dąbro- 
wie Górniczej w Królestwie 
P "skiem.  Idącą na służbę do 

browy dziewczynę, napadło 

asku trzech młodych ludzi, 

brali je; zawiniątko, które 

ierało całe jej mienie, i je- 
szcze się nad nią znęcali. Ale 
na tem nie koniec. Płaczącą 
dziewczynę napotkał nieco pó- 
źniej mężczyzna, który, litując 
się pozornie nad nią, radził jej 
aby się z nim udała bliższą dro- 
gą przez las do Dąbrowy, gdzie 
z pewnością 3 napastników za- 
stanie. Dziewczyna uwierzyła 
jego słowom, ale skoro zaszli 
głębiej w las, nieznajomy do- 
był noża i wykłuł jej oczy. 
Nieszczęśliwą dziewczynę za- 
stał przejeżdżający przypadko- 
wo tamtędy woźnica i zabrał ze 
sobą do Olkusza, gdzie wkrót- 
ce potem umarła. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. że trzej ra- 
busie i morderca działali wspól- 
nie, i że dziewczynie wykłuto 
oczy tylko w tym celu, aby ich 
nie wydała. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Trzemeszno. Dziedzic 
Giese z Obory pod Gnieznem 
sprzedał tutejszy hotel 7 pod 
Czarnym orłem mistrzowi sze- 
wskiemu p. Jackowskiemu za 
36,000 marek. — Kupiec Lan- 

e kupił kamienicę, należącą 
dotąd do ślusarza Bussego za 
20,000 marek. 


— W Gnieźnie podczas 
jubileuszu św. Wojciecha zna- 
leźli się nie tylko złodzieje, ale 
i złodziejki. Jednę kobietę,któ- 
ra chodziła od konfesyonału 
do konfesyonału i okradała 
spowiadające się kobiety, spo- 
strzegł pewien ksiądz i schwy- 
cił ją na złodziejstwie. Z łzami 
w oczach prosiła go, ażeby tyl- 
ko nie dał znać policy. 


— Protestantyzm w 
prowincyi poznańskiej w osta- 
tnich 80, a mianowicie w osta- 
tnich 15 latach zrobił, jak 
stwierdza katolicka  *'Śchl. 
Volks Ztg”, ogromne postępy. 
Podczas gdy wr. 1819 było 


tylko 120 ewangielicznych ko- 
ściołów w całej prowincył, jest 
ich teraz przeszło 300. Prowin- 
cya liczy dziś 580 ewangielic- 
kich parafii z 242 pastorami i 


Kurs  Partoryum 
i Szlązka 24% 15 
4134 25 
25 
15 
403 25 
25 
19 25 


W. DYNIEWICZ 


30 pomocniczymi pastorami. 
W ostatnich 10 latach urządzo- 
no przy pomocy państwa i To- 
warzystwa Gustawa Adolfa 40 
nowych parafii i pobudowano 
49 nowych kościołów ewangie- 
lickich. 


Podobne postępy robi pra- 
wdopodobnie protestantyzm i 
w innych wschodnich prowin- 
cyach z mieszaną ludnością. A 
że w okolicach z czysto niemie- 
cką ludnością postępuje na- 
przód, dowodzi obecnie prote- 
stancka jeneralna wizytacya 
kościołów w dyecezyi torgow- 
skiej. Wizytacya taka odbyla 


| się pewengo wtorku w gminie 


Trosinie, Podług "Magdeb. 
Ztg” widziano w kościele lu- 
terskim w Trosinie także robo- 
tników Polaków katolików. 
Dziedzice i pracodawcy wszę- 
dzie dali swym ludziom wolny 
czas, ażeby *'mogli być na pię- 
knych nabożeństwach”. — I 
w obec tego protestantyzm o- 
śmiela się Kościołowi katoli- 
ckiemu zarzucać — propagan- 
dę! 


— Środa. _ Dzierżawca 
Walleman z Ulejna zadzierża- 
wił wieś Zerniki pod Wrześnią, 
obejmującą około 1000 mórg 
obszaru, a należącą do pana 
Chełmickiego. 


-— Trzemeszno. Na 
sądowym . terminie  subha- 
stacyjnym przed sądem okrę- 
gowym w Mogilnie kupił Pa- 
lędzie dolne, należące do dzie- 
dzica p. Dziembowskiego, a 
obejmujące 1100 mórg obsza- 
ru, kapitalista p. Chrzanowski 
z Kłecka za 165,000 marek. 
Oprócz p. Chrzanowskiego 
stanął jeszcze do licytacyi po- 
siedziciel ziemski Venzmer z 
Trzemeszna, który poszedł do 
150,000 m. 


— Wschowa. Używa- 
nie nafty do podpalania ognia 
już niejedno nieszczęście spo- 
wodowało. Z tego samego 
powodu wydarzyło się w Bu- 
kówcu przed kilku dniami wiel- 
kie nieszczęście. Trzynasto- 
letnia córka chałupnika Mało- 
lepszego oblała drzewo naftą, 
ażeby się prędzej w kominie 
zapaliło. W tej chwili wybuchł 
ogromny płomień i dziewczy- 
nie zajęły się suknie.  Biedne 
dziewczę, całe w płomieniach, 
wybiegło z domu na podwórze, 
Ludzie przybiegli natychmiast 
izdarli suknie z dziewczyny. 
Nieszczęśliwa odniosła jednak 
tak ciężkie rany, że pomimo 
natychmiastowej pomocy le- 
karskiej umarła skutkiem tego. 
Rodzice w czasie tym byli w 
kościele i pozostawili samą 
dziewczynę w domu. 


— Poznań. Kamienicę 
przy ul. Wiedeńskiej nr. 8, na- 
leżącą dotąd do p. Jareckiego, 
kupił za 152,000 m. kupiec 
Henryk Lewek z Nowej ulicy. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Chełmno. ''Gesselliger" 
opowiada znowu awanturnicze 
jakieś zajście w Jeleńczy. In- 
spektora gospodarskiego te- 
goż dominium napadli robo- 
tnicy polscy, z którymi darł od 
dawna koty. Choć jednego z 
napastników postrzelił z rewol- 
weru w kolano, jednakowoż 
drudzy zdołali dobiedz go i ło- 
patami i kijami strasznie go 
poranili, Byliby go zabili, pi 
sze ''Gesselliger', gdyby mu 
na pomoc nie przybył drugi u- 


rzędnik gospodarczy. Inspek-' 


torowi zrobiono kilka dziur w 
głowie. Przywołany żandarm 
aresztował na miejscu trzech 
napastników. 


GAZETA POLSEAL 


— Ełk, 4 czerwca. Mają- 
tek Kobyliny w naszym po- 
wiecie nabył za 174,000 m. p- 
H. Kulesza z Margrabowy. 


— Starogard. Wh- 
ściciel młyna tutejszego p. 
Wiechert sprzedał swą położo- 
ną w powiecie ostrudzkim po- 
siadłość (1600 mórg) p. Pa- 
włowi Steffanowi za 138,000 
marek. 


— Radzyn. Obywatel 
Pan Rozwadowski sprzedał 
swój majątek wynoszący 307 
mórg obszaru za 86,000 m. 
Przed 8 laty nabył p. Rozwa- 
dowski takowy za 69,000 m., 
zatem pomnożył majątek swój 
.O 27,000 m. 


SZLĄZK. 


Racibórz. Kopalnią 
“Anna” przy Czernicy sprze- 
dał właściciel Doms z Racibo.- 
rza towarzystwu akcyjnemu, 
do którego należy także ko- 
palnia “Charlotte.” 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


Podejrzany wypadek. 
Nagłą śmiercią zmarła we 
Lwowie Marya Kwiatkowska, 
żona snycerza, pochodząca z 
Warszawy. Zwłoki zmarłej 
odstawiono do kostnicy szpi- 
tala, celem przeprowadzenia 
obdukcyi, zachodzi bowiem 
podejrzenie, że zmarła została 
otrutą a trucicielem był jej wła- 
sny mąż.  Podejrzanego o 
zbrodnię otrucia Kwiatkow- 
skiego — aresztowano. 

— Mińisterstwo wy- 
znań i oświaty zgodziło się na 
powierzenie Cypryanowi Go- 
debskiemu, wykonania pomni- 
ka dla Kopernika. Pomnik 
ten ma stanąć w zabudowa- 
niach uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie. 


— Żywcem spaleni. 
Z Kompna donoszą, że pod- 
czas poźaru, który wybuchł w 
drewnianym domku we wsi 
Górze zginęła kobieta wraz z 
dzieckiem. 

— Pies przemytni- 
kiem. Czytamy w Gazecie 
Kołomyjskiej: Na rozmaite, 
najdziwaczniejsze pomysły, od- 
znaczające się często wielkim 
sprytem i oryginalnością, wpa- 
dali zawodowi przemytnicy, 
którzy na wielu liniach celnych 
tworzą dobrze zorganizowane 
bandy. Na nowy, nieznany 
detąd sposób, wyprowadzenia 
w pole czujnych strażników 
celnych, wpadli uasi miejscowi 
przemytnicy wódki. Linię cel 
ną od strony Wierbiąża tworzy 
u nas Prut, przez który prze- 
dostać się można do miasta po 
jedynym mozcie, strzeżonym 
dniem i nocą przez cerbera w 
osobie urzędnika propinacyj- 
nego. Prócz tego nad brze- 
giem rzeki, którą można prze- 
płynąć łódką.  Przechadza się 
zwykle warta, Mimo tych środ- 
ków ostrożności, zdołali spry- 
tni kontrabadziści oszukiwać 
przez rok cały prawie o wszy- 
stkiem zawsze wiedzącą i tak 
w mieście naszem potężną kli- 
kę propinacyjną. Pomysł ich, 
godny patentu, polegał na tem 
że  wyuczyli legawego psa 
przepłynąć na komendę rzekę 
w obu kierunkach. Wspólnicy 
ustawieni na zamiejskim brze- 
gu, obładowywali psa w pę- 
chęrze, napełnione wódką, któ- 
re uczony legawiec przenosił 
przez wodęi w donfu swego 
pana składał, W ubiegły czwar- 
tek, przechadzający się nad 
brzegiem strażnik, zobaczył 
nagle, ku swemu wielkiemu 
przerażeniu wydobywającego 
się z wody przemytnika i przy- 
łapał go na gorącym uczynku. 
Panowie z propinacyi, dowie- 
dziawszy się o niebywałem do- 
tąd wypadku wywiedzenia ich 
w pole, stawili zbrodniarza 
przed sąd, na którym skazano 
biednego psa na karę śmierci. 
Ten ostry wyrok został jednak 
dzięki interwencyi magistratu 
zamieniony na dożywotnie wię- 
zienie,,. na łańcuchu. 


(Dziesięć tysięcy.) 
KALENDARZA 


MARYANSKIEGO 
na rok 1898 


zapisaliśmy z Europy, który odbie- 
rzemy w miesiącu wrześniu br. 
Sprzedawać się będzie drożej niż 
poprzednich lat, ponieważ Kalenda- 
rze tak samo jak i inne książki, 
będą o 25 centów na Dolarze oclone. 


Kalendarz Maryański na rok 1898 
sprzedawać się będzie: 


Pojedyńczo z opłatą 
posełki -= po 20c. 

Tuzinami 4) po $1.75 

Setkami (100) po $12.00. 


Tegoroczny Kalendarz (ua rok 
1897) został już rozsprzedany w po- 
czątku miesiąca Stycznia a wielu 
dla swego się opóźnienia żądanego 
Kalendarza Maryańskiego na rok 
1897 nie mogło już odebrać. Dla 
tego kto przysłał 15 centów na 
Kalendarz i go nie odebrał i nie 
wybrał w to miejsce innej książki, 
temu poślemy Kalendarz Maryań- 
ski. na rok 1898, gdy nam dośle 
jeszcze 5 centów (zwrot zapłaconego 
cła). Kto żąda Kalendarzy Maryań 
skich na rok 1898 i aby się nie 
opóźnił powinien zawczasu na Ka- 
lendarze przysełać obstalunki i za- 
liczki. (Bez zaliczek pod żadnym 
warunkiem do książki się nie za- 
pisuje.) 

Piszący po Kalendarze w mniej- 
szej ilości (do tuzina) muszą przy- 
sełać całą sumę po 20 centów a 
przesyłkę sami opłacimy. Piszący 
po Kalendarze żądając: tuzinami 
muszą przysłać przynajmniej poło- 
wę a drugą połowę zapłacą przy 
odbiorze. 

Piszący po Kalendarze żądając 
setkami, muszą przysłać przynaj. 
mniej czwartą część a trzy czwarte 
zapłacą przy odbiorze. 

Kto chce jeszcze kilka dolarów 
więcej na Kalendarzach zarobić a 
ma sposobność do większej rozsprze- 
daży miech przyśle $115.00. (Sto 
piętnaście dolarów) naprzód a wy- 
śle się tysiąc (1000) Kalendarzy 
tanią przesyłką frachtem lub okrę- 
tem. 


Kalendarz Maryański na 
rok 1898 kosztuje: 
Pojedyńczo zvpłatą posełki 20c. 


Tuzin be: opłaty $1.75 
Sto w « $12.00 
Tysiąc T: « $115.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Na sprzedaż 
lubna wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą myta zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


iG* Zwracamy uwagę tym pa- 

nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 

Adresować należy: 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, - Chicago, Ill, 


Obok „(Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 


jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne, 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naakowe- 
go poseła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalcty nam podać 
stary i nowy adres 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) Tygodniki I, II, III, 
IV, Vi VE VII, VIII, IX; 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 

W. DYNIEWICZ. x 


Sliczny stalowy 


P OSTUMENT 


z miejscem do włożenia 


Gabinetowej Fotografii 
ze sztandarami 
POLSKIMI i AMERYKAŃSKIMI 
z polskiej fabryki 


maszyn i narzędzi 
pana Stanisława Berens, 
w Downers Grove, 
DuPage County, Ills., 
nabyć można 
w Pierwszej Księgarni 
Poiskiej 
WŁ, DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 
po cenie $1.50. 
Przesełkę opłacamy. 


Zamiast fotografii można wsadzić 
obrazek jakiego bohatera albo sła- 
wnego męża. Np. obrazek Kościu 
szki. Postument ten jest ozdobą 
pokoju, (z) 


„ Równocześnie rodacy chcący mieć 
jakie maszyny lub narzędzia odro- 
bione, podług modelów lub rysun. 
ków, niechaj w tym interesie piszą 
do polskiej parowej fabryki maszyn 
na adres: 
ST. BERENS, 

Downers Grove, DuPage Co., Ills, 


BACZNOŚĆ! 


+... 3 KTO? 


CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
atentowe środki „RE? Zig do nosnog insty- 


co? 


utu leczniczewo, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
jekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co będzie kosztować, Zapytanie nic was nie ko- 
sztuję. Choroby zastarzałe są naszą specyalno= 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nyc panot przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy dm e lata w szpitalach euro 


pejskich i amerygańsk ch spędzili i którymi ty- 
siące ludzi życie zawdzięcza. zo > 


Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. > 


Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


odstrasz o dajcie nam znać w 
Odpisnetny! Go możemy uczynić. m. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
ospy białe upławy leczymy prę- 
ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. KEY 


Medycyny s4 wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze. 


Rólną chorobę, bo my nie leczymy jak inni 
nym 


e- 
lekarstwem wszystkich chorób, bo to nae > 


niemożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 


Przyślijcie jednę 2 centową mar- 


kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. Adresujcie' 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str, Chicago, Il 


tw” Na odpowiedż należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta* 
nie odpowiedzi, 


Rye, dnia 27 maja, 1897. 
Szanowna Pedicura Co. 
Załączam Panu Money Or- 
der na dolara i 10 centów na 
pańskie lekarstwo co się nazy- 
wa *czyściciel krwi” bo tako- 
we mnie bardzo dobrze poro- 
gło i czuję, że przychodzę do 
zdrowia a cierpiałem przez 4 
lata na chorobę, 
Dziękuję wam serdecznie. 
John Kropczyński, 
Rye, Pueblo Co., Colo» 


POSYŁANEDARMO 
MĘŻCZYZNOM. 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze- 
ciw opadnięciu z sił, 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
o nie będzie pisał. 
Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po 'la- 


tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, Pmalazł środek, który powrócił mu 


wng 8 


on swój wynalazek w wielkim sekre- 
e śle swe lekarstwo na prób: 
akąkolwiek słabo 


sonic Temple, Kalamazoo, Mich., 
róbkę jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
p g Jeg 

nione bezwłocznie i żadnego za to nie 
będzie on żądał wyna; rodzenia. 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i starannie wysoła próbki bez- 
piecznie opieczątowane w az zwykłem 
opakowanin, tak że odbiorca nie By A się 
diaais zakłopotania, lub odkrycia, 


Czytelników uprasza sią o pisanie bez zwłoki, 


OW Wu 
W. F. SEVERA, 


c= 
c= 


m 


YYYY 


TLETTIN 


YYYY 


Powodem dużo chorób jest zatwardzenie. 


Severy balsam życia 


jest pewną kuracyą zatwardzenia, nietrawności, przepełnienia, dyspe- 
psyi, bólu głowy i wszystkich cierpień płucnych, 


Jeżeli cierpisz na ból głowy, używaj 


Severy proszków na ból głowy. 
Przynoszą zawsze ulgę w bólach głowy, neuralgii i febrze. 
Cena 25 cent. 


iÑ 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Cena 75 cent. 


YYYY 


Krew musi być trzymaną czysto, albo zdrowie jest zagrożone. 
Severy czyściciel krwi 


wyleczy wszystkie cierpienia, pochodzące z krwi, jako to skrofuła, 
białe napuchnięcia, zgubę energii, ógolne osłabienie, katar, wysypkę, 
Cena $1.00. 


> NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH POLSKICH APTEKACH. 


ITTE TTT EE TETTIE 


| 


Aug. Gross, 
980-982 Wells Street, 


CHICAGO, à =. 


TELEFON 3448, 


= ILLINOIS 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


g 


Nowe Fortepiany 


——— JAKO TO ——— 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 


Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 


Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


_ Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 


w tych językach. 


OFERTA 
na Trudne Czasy!! 


W celu sprawienia sprzedaży, przez następne 
60 dni damy zupełnie z każdym obsta- 
lunkiem na nasze sła- į il wne mgzkie i 


gwarantowane do wania jak $40: ` 

Pon następujące arty mj wielkiej wartości 
kompletny garnitur Guzików 

w dia bej it tg ję i dla damy, składające sią 

z Ogniwkowych lab 


towy Guzik, $2. 
Zegarek C. O. D, 
Sie am się podobać, zz 

p pory ać, zwróćcie na nasz koszt, 


ym za! 
Męzki Kamizelikowy 
pad e Ochronny Łańcuszek jako ekstra 


ROYAL MFG. CO., acios es 


(15—18) 


Skład założony w r. 1851, 
Henry Schoellkopf, 
— GROSERNIK — 


i Hurtowny i drobiazgowy 


232—334 E. Randolph Str, 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 
get słód PRO kajak 
Fromage de Brie i ser Roqnef. 


Ser roślinny, Neusząatelski i Li ki 
mbu: 
Brunéwic 'Balseson, ia 


Francuzki 1 i 
Niemieckie szparagi, krajabą fasolę, 


Niemieckie jagły, soczewicę, kas: p 
Najlepsz zmień perło kasz r 
Kas: paripa 2 ia: gozmionią, 


) 
awa Vanille czeko! 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt 
Prawdziwą kawę 


sze auitofie 
Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
a wieże gg ron) siemig trawy, 
Siemi = ków, siemie onopałane 


jako i wszelkie inne towary korzenne., | 


Henry Schoelkopf, 


K. B. CZARNECKI. 


W. KORALESKI, 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 
602 Noble Str. Chicago, ill. 


$2.50. 


CROWN 
260 South Clark Street 
GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


83 % 85 Dearborn 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie: 


Str. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy | przesyłką 
sami opłacimy: 60 naszych wysławionych Cygar i absolu» 
tnie za darmo z każdom zamówieniem ten piękny Elektro» 
złotem napuszozany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa- 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara 1 ze- 
garek przez Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 


J 
wig 


Chicago, Illinois. 


E. M. DYNIEWICZ, 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
— WYRABIA — 
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testament a 
1 wszelkie interesa w zakres notą 
ryacki wch 
582 Noble Str., 


Caicago, I 


GAZETA HOLSEA, 


dl A 


KUCHARKA LEEW 


nananana nann 
>- "e ni TY 
z 


ZAWIERAJĄCA: -> BR 


Pd 7 > s s 
Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKUJKSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
— PRZEZ — 

W. A. L. Z. 


A LITEWSKA. 


(Ciąg dalszy.) 
2. Głowa dzika. 


Wymocz głowę dzika przez kilka godzin, zalać wrząt- 
kiem, oczyścić wyjąć ozor, zawiązać w serwetę i gotować w 
wodzie z octem, solą, korzeniami, cebulą i kilku ząbkami 
czosnku. Skoro się ugotuje, dawać na ciepło chrzanu, lub 
z jakim jagodowym sosem. Na święcone głowa dzika daje 
się na zimno; ugotowaną wskazanym tu sposobem trzeba 
studzić, ubrać majonezą, zieloną pietruszką, cytryną, lub far- 
bowanem sadlem, a będzie smaczna i ozdobna. 


3. Sztuka-mięsa z sarny lub łosia. 


Zagotować pół garnca octu różnemi korzeniami, ostu- 
dzić i zamarynować w tem na kilka godzin wybitą i naszpi- 
kowaną słoniną, sarnią lub łosią pieczeń. Wydobytą z octu 
wycisnąć i opiec na rożnie do połowy. Zdjąwszy włożyć do 
rądla wyłożonego słoniną, dodać parę cebul, cytrynę pokra- 
janą w talerzyki, trochę goździków, pietruszki, marchwi, ka- 
wałeczek buljonu, szklankę czerwonego wina, kwaterkę octu, 
trochę wody, i tuszyć aż się wysadzi. Wydać zalawszy 
przecedzonym sosem, do którego można dodać trochę truflii 
lub soi. 

Dla odmiany, można tę sztukę mięsa dawać z czerwoną 
kapustą, sporządzoną następnym sposobem: R.ozpuścić łyżkę 
masła, włożyć uszatkowaną nożem, osoloną i wyciśniętą ka- 
stę, parę kawałeczków cukru, kilka goździków, rozpuszczo- 
nego suchego buljonu, nakryć i tuszyć "mieszając, aby nie 
przypadła do rądla; skoro zmięknie wlać szklankk wina, jak 
się wysadzi obłożyć sztukę-mięsa. 


4. Zając na pieczyste z rożna. 
Oczyścić, wymoczyć ze krwi, wymyć i wyżyłować z 
plew zająca, naszpikować, posolić i piec na rożniu polewając 
masłem. Na wydaniu osypać sucharkiem i zalać masłem. 


5. Zając pieczony ze śmietaną. 
Naszpikować oczyszczonego i wyżyłowanego zająca, po- 
solić, położyć na brytfannę i piec obłożywszy kilku kawał- 
kami masła; skoro się do połowy upiecze, polewać śmietaną 
kwaśną i z nią dopiec, pokroić i zalać sosem. Można obło- 
żyć cytryną pokrajaną w talerzyki na dopieczeniu przed za- 
laniem sosem. 


— WMO 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 


0 PRZYRZĄDZENIU WSZELKIEGO PTASTWA DO- 
MOWEGO I DZIKIEGO, TAK DO GOTOWA- 
NIA, JAKO I PIECZENIA. 


O biciu onegoż i dalszych potrzebnych przygotowaniach. 


Wszelkie ptastwo domowe, powinno być rznięte' przed 
kilku dniami, a przynajmniej na noc przed użyciem; jeżeli 
stare, dobrze jest zakopać na dni parę do ziemi, aby skruszało; 

Kurom przerzyna się gardło aż do kręgów szyi; gęs 
* zaś i kaczki rzną się głęboko na karku tuż przy . głowie, 
gdzie po oskubaniu, można miękkie namacać miejsce. 

Kury przeznaczone do gotowania, kładną się zaraz po 
zarznięciu do zimnej wody na godzinę, wyjmują się potem, 
otrząsają trzymając za nogi, kładną do wrzącej wody, któ- 
rej zaraz się wyjmują dla próby, czy pióra dają się snadnie 
wyrywać; jeżeli nie, kładną się znowu na kilka chwil do 
wrzątku dopóki pióra z łatwością odchodzić nie będą. Kur- 
częta zaś nie parzą się mocno, ale zanurzają się w wodzie 
niezbyt gorącej. Gołębie można podobnież parzyć. 

Ptastwo przeznaczone na pieczyste skubie się zaraz po 
zarznięciu, gdy jeszcze jest ciepłe, bez pomocy wody, dając 
pilną uwagę, aby skóry nie pozadzierać. 

Po osmaleniu (przy czem wystrzegać się trzeba, aby 
skóra od zbytecznego płomienia nie poczerniała), kładzie się 
ptastwo na papier lub słomę, wyciera skórką od słoniny, a 
potem ocierają się drobne piórka i inne nieczystości czystą 
chustą. 

Gęsi i kaczki myją się po osmaleniu wrzącą wodą i 
otrębami, a z nóg odziera się twarda skóra. 

Patroszenie kur czyni się następującym sposobem: na- 
przód wyjmują się oczy, spodnia część dzioba zupełnie się 
odrzyna, a górna oczyszcza porządnie. 
kurę na grzbiet; z prawej strony tuż przy piersi, przerzyna 


się trochę gardło w poprzek, wyjmuje się gardziel i wolę 
ostróżnie, aby skóry nie rozedrzeć. Jeżeli ma się piec, odrzy- 


nają się nogi w stawach: jeżeli zaś ma się gotować, przeci 


nają się ścięgna ze stawami kolankowemi, obcinają się pa- 
zury i zatykają się nogi. Potem odcina się wierzch tylnego 
otworu, a ztamtąd rozrzyna się brzuch „trochę wzdłuż, wyj- 
mują się wnętrzności, oddziela się z największą ostróżnością 
żółć od wątroby, aby się nie przedarła, wyrzyna się z pępka 
twardość, a sam pępek rozcina się w poprzek i wewnętrzna 


zdejmuje się błona. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Potem kładzie się 


| 
Dzieła wazniejsze, 


które się ani w większej ilości ani też księ- 
garniom taniej nie sprzedaje: 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 

7 nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez sk J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. s - ena $3.75. 

BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze- 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 
R - ` 3 s Cena $12.00 
PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Sta sługa. — 

Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy s 

pygróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 

Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 

oczyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La- 

tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. e > - 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów . 3 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tom 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet, — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 
Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach  - 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 
cyami w tekście >, p - 
IW Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 
I Powyższe dzieła Sienkiewieza są kompletnemi do obecnych czasów, 


$6.25 
$5.00 
$7.50 
$3.75 


$1.25 


$1.75 
$5.00 
$5.00 


$5.50 


olska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. 8. Kozłowskiego, kaj iie łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 
Cantionalę Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cam nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum, 


Biblia łacińsko- 


(Z nutami), w mocnej oprawie. . . > $3.50 
Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Tabowakiewe: ç > - 32.50. 


Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - - s = - 

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. 

Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 
napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - 

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w góracb 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. . - - - - 

Duch Puszozy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Birdď’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - - - - 

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. Are 

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 


$2.25 


$2.00 


$2.50 


wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . 35.00 
Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. — . è ; . . $1.25. 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
sunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. - - - . x : 
Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ- 
kowej, a M. Bór a tA Z francuzkiego naślado- 
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem 
Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant 
Chmielowskiego, M. S. T. ? k E à 


$2.25 


$2.25 


"$3.00 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła é. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia % Privilegio S. R. 
M. . . . . . . . 32.75 

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks. 

Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. í x P 


Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa Płockiego. 7 ś . . . 
Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski. - . > 3 > 5 
Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi- 

storyczne dla młodzieży, przez autora *Bitwy pod Raszy- 
nem”. Z 8 obrazkami. Ww ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 
“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
(flesz i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
yrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - 


Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 
hoc tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 

egi. . 


$8.00 
$2.00 


$2.00 


$2.25 


$3.75 


$9.00 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
rowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
ianiego, 8 tomy, każdy opr. w płótno ang. $5.50 


Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki, z z 6 

Mowy Pogrzebe we przy zmarłych różn wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 


Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, ia rerh z Sinala o 
M. J. Zaleska, z)12 rycinami. aaee oprawie płó- 
ciennej, z ozarnymi igzłotymi wyciskami i złoconym tytul. 


Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisa Frances Hodgsor 
Burnett, przełożyła z angielskiego . J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. - s 4 3 

Moi Znajomi. Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka, Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. - > x z 


$2.25 


$2.25 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Coopera dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. > W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - = - 

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
ięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 
iem. - - - <: > à 5 

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re- 
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. z - - - = - 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na Rze komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade- 
an Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 


82.25 
$2.25 


$2.25 


. : s = - - - - $1.00 
365 Obiadów za pięć zlotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych am 2 bite, przepisów 
poradnika porządku itd. - - - - 
Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech AE bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. . . . 
Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: wszy 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wgsgrówca Teologa S. J., cum gratia & Prinil; S. R. M. 
2 bardzo grube tomy. ` . . . $16.00 
Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
TE bitie Napisał Mayne-Reid. Przełożyła z angiel- 
ski M. J Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem. - - - - - - - 
Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytalikiem. - $2.25 
Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
ma z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rysinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi 1 czarnemi wyciskami 
1 złoconym tytulikiem - - - 
Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. . - $2.00 
Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem — - 
Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców pia A. Wil- 
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) - 
W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. - - - - - - 
Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami, 
W ozdobnej jast płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem . e > 


Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy- 
a dy podróśników w Australii. Wolny mara z "RA 
iego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. 
Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka, — Czternasta część. — Silny 

Samson. — Milord? P 5 5 € z? $2.50 
Melod ye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 

W mocnej oprawie. Cena ' . $5.00 

Śpiewnik Kościelny 
Pieśni, Hymny, Antyfony, 


$3.00 


$2,00 


$2.25 


$2.25 


$3.25 
$1.25 


$2.00 
$2.00 


$2.25 


Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
ieszpory itd. z melodyami oraz obja- 


śnienia ty: się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolicki 
ułożony ug muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej EES K 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - $2.75 


. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 
8250.00 


Szozeble do Nieba. 
cnej oprawie, cena - - s 
Cantionale Ecelesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena = $5.50 
Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - - š $2.00 
M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - > 3 $3.50 
Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 
Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65 
Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - 51.00 
Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00 
Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej D T cena 
è e 3.50 


Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi: 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena Sa > RZA 83.00 

Filotea czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia (Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena - = $2.50 

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w zaronej oprawie, cena |= -~ - - 1.75 

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 750. 

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 

Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—7831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwi 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
wił E. Callier, porządkiem AE Gy gim poding Ludw. Mierosła- 
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena = s . - - 85.00 

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskie 
miany w a 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - sa > 

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 

- ks. Edward Likowski, cena « 3 s 83.50 

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ká. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi 
sał ks. Feliks Grondek, w mocnej oprawie, cena «** "BLED 


JAN JANUSZEWSKI, | FEDTE = 
POLSKI PLUMBER a pocenie nóg, bóle, złą wo A 


Przyślijcie 50 centów w 2centowych 
pocztowych 
(QŁOWNIK.) 


znaczkacł 
za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 
Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie Bury. 


PEDICURA MASCI. 
20 Chapin ul., Chicago, 1]]s. 
(Oct. 5—9) 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic- 31 N. Wright Str., . 
CHICAG6. EP Kto nie ier nie i 
stanie odpowiedzi. 


TAKE ELEVATOR. 


=, 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya „| Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla ażytku podróżnych w wszystkie czgści 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer, 


DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrence, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Beam, Nelson Morris, 
R. C. Nickerson, Richard J. Street. 
Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan, 


A. A. Carpenter. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Cnicago, Ills, 
— nabyc mozna — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr, Łukowski, 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Cena 4 dolary. _ 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JOZEF, 


połączony z opisem eż 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane łag O. Be- 
nedyktyna, ka. Beat. Rohner'a. 


z gc, Jego Książęco — 


Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, ięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. ę 


Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła św. 


Ozdobione 8 ślicznemi obrazkaiki 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. 
Cena 4 dolary. 
Nauka Wiary 


— | — 


Obycząjów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Deio to skiada się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w częścill naukę 
o przykazaniach, w i III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można wej. i pociechę w każdej 
potrzebie. (Cena całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami 4.00. 

BG" Przesyłkę opłacamy sami, 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


Czemuż 


macie wlec się przez Wasze 

życie z słabem i chorem 

ciałem, kiedy pomoc jest 
tak blizką ? 


Dr. Piotra 
GOMOZO 


jest starem, przez czas wy- 
próbowanem lekar- 
stwem. Tysiące ludzi 
je użyło i odzyskało 
zdrowie gdy cała na- 
dzieja już zaginęła. 
Każdy egzemplarz 
gazet zawiera doda- 
tkoweświadectwo za- 
let tego środka w 
świadectwach poda- 
wanych. 
Nie można je nabyć 
w aptekach... 
Jedynie spocz agenci je 
sprzedawają. Jeźli nie możecie 
nabyć blizko u Was przy do- 
mu, napiszcie do 


Dr. Peter Fahrney, 


112—114 So. Hoyne ATe.; 
CHICAGO, ILLS. 


E ; 
90,78 Niż sm e D 


+uSŚŁI 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


TA wierzb zz ROR ÓOLZW APE 

©liest Polish Newspaper in the United States. 

s: wielce wieki 2 z ZR RA. 
Appearing Every Thursday. 


Established 18783. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Ganada. 


bubseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 

1 year - - 830.00 

6 months - - - 817.50 

Qne Inch 3 months - - - $10.00 
1 month - - - x 

One time - - 82.00 

One line one time " - - è 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Oentral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
walia, and in all the provinces of ancient Poland, 
je really a First Class Advertising Medium. 


Kii Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher (Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We hare over 400 works 
of our own publisation and edition. 


| cić 
SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 
Mjstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie I Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australli, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nia 
wynoszące jednego cala druku ną raz jeden 
50 centów, następnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak 1 ogłoszenia 
© zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
jem, wła dla abonentów naprzód pła- 

ych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill, 


- PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 
4 ążki importowane z Europy, oraz ka tg 
wydania i nakładu przeszło dzieł i dziełe| 


Chicago, Ills., 24-go Czerwca, 1897. 


We wtorek, 22 bm., królowa an- 
gielska Wiktorya obchodziła, przy 
współudziale całego narodu, 60-le- 
tni, dyamentowy jubileusz panowa- 
nia. Sędziwa monarchini liczy o- 
becnie 80 lat, zatem doczekała się 
wieku jak rzadko się trafia głowom 
ukoronowanym. Również panowanie 
jej było, mierzone rozwojem, po- 

i wzrostem bogactwa narodu 
angielskiego, bardzo pomyślnem i 
szczęśliwem. Za czasów jej pano- 
wania Anglia stała się jednem z 
najpotężniejszych, najbogatszem i 
jednem z najbardziej ucywilizowa- 
nych państw na świecie. Myliłby 
się jednakowoż ten, któryby wzrost 
i wzbogacenie się Anglii przypisywał 
królowej Wiktoryi, chociaż do tego 
przyszło za jej panowania. Królowa 
w Anglii panowała, lecz nie rządziła. 
Zupełnie jest mł z carem mos- 
kiewskim; ten panujei rządzi; jego 
wola jest prawem najwyższem w 
Caracie, które dani ślepo muszą 
słuchać. W Anglii rządzi parla- 
ment a właściwie [Izba niższa 
«House of Commons”, w którym 
większość podpiera na pozycyach 
caie ministerynm ze swym premie- 

| rem e Howe” Właściwym więc 
cą w Anglii jest premier czyli 
l eż ask. mający za sobą 
większość Izby niższej czyli “House 
of Commons”. Głowa ukoronowa- 
na — królowa Wiktorya — jest 
lko rodzajem ornamentu czyli 
«głowy widzialnej” rządu, który to 
ornament musi się zupełnie ściśle 
zastosować do wo i postanowień 
parlamentu. Królowa angielska nie 
może ani sama praw ustanawiać ani 
ich kasować, nie może sama zawie- 
rać traktatów lub ich zrywać, nie 
może wojny wypowiadać ani przyj 
mować — cała ta władza spoczywa 
na barkach prezesa ministrów, dzia- 
łającego zgodnie z ministrami a 
party przez większość w House 
of Commons. Protesty królowej, 
eźli napotkają na opór większości 
pak of Commons, nic nie znaczą; 
tak samo jej polecenia i przedsta- 
wienia, jeźli ich House of Commons 
nie poprze. 
Władza królowej Wiktoryi w An. 
glii jest prawie taką samą jak Pre- 
enta w Stanach s ozodozonzc. 
am w lii rządzi parlament, tu 
w Arta w grób Różni 
ca jest prawie tylko ta, że tam król 
lub królowa zajmuje tron dziedzicz 
nie a tutaj Prezydent jest co 4 la- 
ta wybieranym przez cały naród. 
- Dojście do i, bogactwa i 
pos zzo na Brabinie grelaori 
z angielskiego nie zależało 
więc od 60 lat szczęśliwego pano- 
wania królowej Wiktoryi, lecz od 
ej mężów stanu, którzy kierowali 
zad Anglii stósownie do życze- 
nia większości House of Commons. 
Jednakowoż “panowanie?” królo- 
wej Wiktoryi było tak świetnem 
i tak Au! inih dla Anglii, że 
cały naród angielski w uczczeniu 
ej w i pariin 60-letnim składa 
jej hołd jako monarchini, która by- 
a cały ten czas nieodłączoną od 
wzrostu Anglii do najwyższej potę- 
i. W królowej Wiktoryi cały na 
ród widzi głowę ich pomyślnego 
rządu za cały Czas pei kn 60 
lat i czcząc ją wiernopoddańczo, 
czci jednocześnie sławną w swych 
dziejach epokę. 


W przeszłym tygodniu Prezydent 
McKinley posłał do Senatu traktat 
aneksacyjny czyli przyłączający Wy- 
spy Sandwich (Hawaii) do Stanów 
Z waoczowych. Traktat ten podpi- 
sali: pełnomocnicy 4 e, Ha- 
wali i nasz minister Stanu John 


Sherman. Przy przesłaniu traktatu 
Senatowi, Prezydent od siebie do- 
łączył orędzie, w którem poleca aże- 
by nasza Izba Wyższa ustawodawcza 
przychyliła się do życzenia rządu 
Hawaii, pragnącego przyłączenia 
Wysp do Stanów Zjednoczonych. 

Chociaż polityką Stanów Zjedno- 
czonych jest nie zajmować więcej 
ziemi, tj. St. Zj. nie mają żadnych 
wrz zaborczych w celu powię- 

szenia swego terytoryum, to prze- 

cież z wielu względów przyłączenie 
Hawaii jest nie tylko korzystnem i 
koniecznem ale i w interesie cywi- 
lizacyi. Najgłówniejszymi względa- 
mi, które kierowały Prezydentem 
MeKinleyem za przyłączeniem 
Wysp były następujące: 

1. Stanom Zjednoczonym konie- 
cznie są potrzebne stacye węglowe 
dla wojennej marynarki na Wyspach 
Sandwich. 

2. Interesa handlowe Ameryka: 
nów są tak znaczne, że koniecznie 
wymagają opieki Stanów Zjednoczo- 
nych. 

3. Jest tylko kwestyą czasu, czy 
Wyspy dostaną się pod panowanie 
Amerykanów (Stan. Zjed.) lub Mon- 
gołów (Japonii,) a więc leży w in- 
teresie cywilizacyi przyłączyć Ha- 
wali do Stanów Zjednoczonych i 
tym gposobem nie pozwolić na do- 
stanie się pod panowanie rasy chiń- 
skiej krajowców i białych dzisiaj 
zamieszkujących Wyspy Sandwich. 

Krajowcy, pod rządem Stanów 
Zjednoczonych, z czasem mogą stać 
się obywatelami, podczas gdy pod 
Japończykami staliby się prawdzi- 
wymi niewolnikami, podobnie jak 
są “peoni” w Meksyku lub “coolies” 
chińscy po rozmaitych wyspach. 

Do tego, Wyspy te są najbliższe- 
mi Stanów Zjednoczonych. Zaś sta- 
cye na węgle są koniecznie potrze- 
bnemi Stanom Zjednoczonym. 

W Washingtonie jest przekona- 
nie, że senat nie zadecyduje anek- 
sacyą porywczo i że cała ta sprawa 
może się odwlec aż do zimy. 


Wszyscy w Europie są tak zajęci 
dyamentowym jubileuszem królowej 
Wiktoryi, że całkiem zapomniano 
o Grekach i Turkach i o sprawie 
załatwienia ich niedawnej wojny. 
Układy pokojowe toczą się powoli 
i do tego czasu nie zdziałano nie 
stanowczego. Nawet wiadomości z 
Grecyi i Turcyi są rzadkiemi. Je- 
dnem słowem, sprawa grecko-ture- 
cka nie wiele zajmuje już ani rządy 
ani ludy europejskie—wszyscy zabo- 
jętnieli i stracili jakoś interes. Jest 
to zdaje się bardzo na rękę sułta- 
nowi, bo jego pół milionowa armia 
znajdując się w Grecyi, jest kar- 
mioną produktami zajętej ziemi, a 
przytem sułtan wierzy w przysło- 
wie angielskie, że “zajmowanie ró- 
wna się dziewięć-dziesiątym pun- 
ktom prawa.” Krążyły wprawdzie 
pogłoski, że podobno wojska ture- 
okie mają ustąpić z Tessalii, lecz 
do tego jeszcze nie paran i może 
nie przyjdzie, jeźli Turek będzie u- 
parcie przy swojem obstawał a mo- 
carstwa obojętnie i slabo go o to 
naciskały. Dziś rzeczy stoją tak, że 
Turcy gospodarują w zajętej części 
kraju greckiego jak w swoim 1 O 
nikogo się nie troszczą—bo im do- 
brze, 


GEROJ. 


Sołdatskaja Skazka). 
(Djabeł). 


Nikołaja Aleksandrowicza, pra- 
rszczyka, pierewieli w parudczyki. 
On z etowo był oczeń dumnyj i 


art wory” d udowolstwije (przyje- 
mność) dla niewo było, kogda je- 
mu deńszczyk goworił ** Wasze 


błahorodie”.  Postojanno (wciąż) 
jewo zwał, cztob eto Błyszat”. 

— Iwan! — zawiot (woła) on 
raz deńszczyka. 

— Benes, wasze błahorodie”. 
— kryczyt Iwan, wytianuwszy ruki 
po szwam. 

Nikołaja Aleksandrowicza kak 
masłom pomaznuło eto słowo “wa- 
sze błahorodie”. 

— Nuka powtory jeszczo raz. 

— Słuszaju-s, wasze błahorodie 
— pówtorajet deńszczyk. 

Damnomu praporszczyku i 
było mało. 

— Posmotri-ka (popatrz się) na 
menis — goworyt on, prezentujaś 
swojej posta woj pered deńszczykom 
— oglani-ka (obejrzyj) chorośszeńko 
i skaży na kogo ja pochoż (podo- 
bny). 

Deńszczyk posmotrieł, podumał i 
skazał: 

— Na lwa, wasze błahorodie! 

— Kak-to na lwa? To znaczyt, 
ja geroj (bohater). 

— Tak toczno, wasze błahorodie, 
geroj. 

Praporszczyka eto oczeń rozrado- 
wało, czto jemu goworiat czto on 
geroj! — da i dał deńszczyku try 
ruble a na wodku (3 rublówkę). 

— Pokorniejsze błagodariu (dzi 
kuję), wasze Uakorodiat — at 
deńszczyk i paszoł. 

No potom Nikołaj Aleksandro- 
wicz dumajet siebie: “On menia 
obmanuł (oszukał), wied? (przecież) 
on nie moh w derewni (we wsi) 
kromie (oprócz) swiniej i kur wi- 
diet Iwa!” Zowiot on Iwana: 

— Słuszaju s, wasze błahorodie! 
— goworit wchodia Iwan. 

— A gdie ty widał lwa czto go- 
worisz, czto ja pochoż na iewer 

— W cerkwi, wasze błahorodie! 

— Kak-to w cerkwi? Ja tam nie 
widał nikogda (nigdy). 

— Jest, wasze błahorodie, lew, 
na kotorom Ilsus Christos wjechał 
w Ierusalim! 

— Ach ty durak! wied” 
cież) eto osioł! 

— Wot to, to, ja o takom lwie 
dumał, tolko zabył (zapomniałem), 
wasze błahorodie! 


eto 


(prze- 


GAZETA POLSEA, 


Jak długo panowali różni monar- 
chowie w Anglii, 


Dyamentowy 60 letni jubi- 
leusz panowania królo wej Wi 
ktoryi dał sposobność jedne- 
mu z historyków angielskich 
do przypomnienia, jak długo 
panowali poprzedni władzcy 
Anglii — i czy w ogóle które 
z nich może się zrównać pod 
względem długotrwałości rzą- 
dów z obecną królową, 

Oto niektóre z jego uwag: 

Od czasu, kiedy Egbert, 
pierwszy król angielski wstą- 
pił na tron w r. 827, aż do 
chwili obecnej. Anglia miała 
50 monarchów. Jeśli odliczyć 
jednaście lat kromwellowskiej 
rzeczypospolitej,j otrzymamy 
na wszystkich owych władców 
1059 lat panowania, a na ka- 
żdego z królów przeciętnie nie- 
całe lat 19 władzy. 

Królowa Wiktorya posiada 
już w tej chwili najwyższy ''re- 
cord” pod względem długości 
panowania. Po niej idzie jej 
dziad Jerzy III., który wstąpi- 
wszy na tron w młodym wieku, 
nosił koronę przez lat 59, ale 
w ciągu ostatnich lat swego 
panowania, nie mógł być uwa- 
żany za rządcę państw. Dalej 
idzie panowanie Henryka IIL., 
który wszedł na tron jako 9- 
letnie dziecko i zasiadał na ta- 
kowym lat 56. Zgon Edwar- 
da III. nastąpił prawie w chwi- 
li jego 50-letniego jubileuszu, 
a królowa Elżbieta, która 
wstąpiła na tron w wieku lat 
25. nosiła koronę przez lat 44. 

To są najwybitniejsi pod 
względem długiego panowa- 
nia władcy Anglii. 

Dalej Henryk VI. panował 


lat 39. Henryk VIII. 38, Ethel- 


red II. 37. Henryk I. 35. Ty- 
leż lat zasiadali na tronie Hen- 
ryk II. i Edward I. Jerzy II. 
władał Anglią lat 33, a Alfred 
30. 

Najkrótszymi w dziejach An- 
glii były rządy Harolda i Ed- 
warda V,; obydwaj zmarli w 
roku wstąpienia natron. Ethel- 
bald panował lat dwa, tak sa- 
mo Hardikannt i Ryszard III., 
który w tak krwawy sposób 
osiągnął tron Jakób II., gdy w 
r. 1688 został złożony z tronu 
panował niedłużej, aniżeli lat 
trzy. Najmłodszym monarchą 
w chwili przyjścia do tronu był 
Henryk VI. liczący wówczas 
zaledwo 9 miesięcy. Natomiast 
Wilhelm IV., poprzednik kró- 
lowej Wiktoryi, został królem 
w wieku lat 65-ciu; zmarł po 
siedmioletniem panowaniu w 
r. 1837. 

Długość życia samego u 
królów Anglii jest wogóle 
dość znaczną. Szczególniej od- 
znacza się tem dom banower- 
ski. — Oprócz królowej Wik- 
toryi, liczącej obecnie lat 79, 
przekroczyli jeszcze siódmy 
dziesiątek następujący władcy: 
Wilhelm IV. lat 72, Jerzy III. 
82i Jerzy II. 77, Królowa 
Elźbieta umarła w siedmdzie- 
siątym roku życia; Jakób II 
miał lat 68 kiedy zmarł, Ed- 
ward I. zakończył życie w po- 
dobnym wieku itd. Co do dy- 
nastyi, pod względem wieku 
najwyżej stoi, jak już powie- 
dzieliśmy, hanowerska. Sze- 


ściu władców w tej dynastyi 
przeżyło ogółem lat 444, co 
przeciętnie na jednego władcę 
stanowi lat 74. Stuartowie do- 
sięgali przeciętnie wieku zale- 
dwo lat 52, Plantagenetowie 
53, a Tudorowie 47. 


Nim Abraham się urodził i 
długo zanim ziemia została kopaną 
pod budowę wielkich pyramid E- 
giptu, medycyny były robione z 
ziół dla leczenia chorych i czytamy 
w Pismach: “Oczyść mnie hyzo- 
pem a będę oczyszczony.” 

Prawdopodobnie nie ma w kraju 
więkssego entuzyasty jak właściciel 
Dra Piotra Gomozo w rzeczach le- 
czenia ziołami chorób skóry i krwi. 
Powyższe jest podaniem z jego naj- 
nowszego pisma. Nasi czytelnicy 
dobrze uczynią gdy napiszą po 
egzemplarz tegoż. Jest posełane 
darmo. Adresować: Dr. P. Fahr- 
ney, 112 — 114 So. Hoyne Ave, 
Chicago, Ills. 


Słowianie a Niemcy w Au- 
stryi. 


Z Wiednia piszą: 

Przez cały tydzień mieliśmy 
same awantury w parlamencie 
austryackim w Wiedniu. Za- 
częły się w poniedziałek, a 
skończyły w piątek, 28 maja. 
Następne posiedzenie odbędzie 
się dopiero w wtorek I czer- 
wca. Posiedzenie peniedział 
kowe parlamentu było bardzo 
gwałtowne, piątkowe jeszcze 
gwałtowniejsze; w piątek drża- 
ła cała sala od krzyków i wcale 
nieparlamentarnych wyzwisk. 

Niemcy narodowcy nasłali 
do parlamentu 318 petycyi tyl- 
ko przeciw rozporządzeniom ję- 
zykowym. Podług planu nie 
dopuszczają w parlamencie do 
głosowania inaczej, jak tylko 
przez imienne głosowanie; przy 
każdej sprawie trzeba więc czy- 
tać imiona i nazwiska wszy- 
stkich 424 posłów, co trwa dość 
długo. Przy każdem głosowa- 
niu żądają 10 minut do namy- 
słu. Stawiają nagłe wnioski do 
porządku obrad; nie uznają, 
gdy im marszałęk głos odbie- 
rze iw ciągu rozpraw nie do- 
magają się, ale kłócą się z mar- 
szałkiem, że są przy głosie. 
Schonerer, największy krzy- 
kacz, gdy mu 24 maja marsza- 
łek głosu udzielił, krzyknął: już 
od 18 maja czekam na zabra- 
nie głosu. Gdy głos mają, mó- 
wić nie chcą; a gdy bywają 
przegłosowani, wyprawiają tak 
piekielny hałas, że obrady są 
niemożliwe. Jeżeli parlament 
coś przeprowadzi, to tylko dro- 
bnostki i to wieczorami; przez 
cały dzień od 9 rano do 5 z poł. 
są same krzyki. Każde posie- 
dzenie kończy się krzykami: 
«Precz z Badenim !” — “Niech 
się wynosi.” W poniedziałek 
zaszła awantura między antise- 
mitami Niemcami a Niemcami 
narodowcami. Na posła dr. 
Verkaufa krzyknął podczas ha - 
łasu antisemita Gesmann: “Bez- 
czelny żydzie.” Socyaliści, ta- 
kże antisemici w tumulcie po- 
parli Gesmanna i wołali: ''łaj- 
daki, złodzieje, parszywe żydy, 
Badenihuzaren, psy żydowskie, 
kusz żydzie” itd. 

Inna scena znamienna zaszła 
w piątek. Przy głosowaniu 
Schonerer odpowiada z angiel- 
ska: o yes! Wicemarszałek dr. 
Kramarz, Czech, pyta: co to 
znaczy? — Schonerer: kiedy 
Słowianie mogą przy głosowa- 
niu odpowiadać: a no, no, nie, 
to mnie wolno powiedzieć z 
angielska: o yes! Gdy go zato 
marszałek powołał do porzą- 
dku, powstał w sali piekielny 
hałas między Niemcami naro- 
dowcami. Pod koniec obrad 
walono znowu pięściami o pul- 
ty i ławy, tupano nogami, po- 
seł Iro krzyknął: *'precz z Ba- 
denim.” Badeni zmarszczył czo- 
ło, pomówił z marszałkiem i 
opuścił salę. Lewica zaryczała 
formalnie: “Precz z Badenim! 
precz z rozporządzeniami.” 
Niemcy narodowcy zaczynają 
—śpiewać. Marszałek udziela 
głosu dr. Parokowi, bo Schu- 
cker, choć miał głos, nie chce 
mówić. Pan Parok przemawia, 
krzyczy Iro: a to łajdactwo! 
Poseł Parok mówi dalej, pra- 
wica bije mu glośne brawo ta 
kie, że lewicę zagłuszyła; Niem- 
cy na lewicy wrzeszczą: "hurra 
Germania!” Prawica uchwala 
zamknięcie dyskusyi 171 gło- 
sami. Niemiec Pessler z lewicy 
krzyczy: protestuję, na prawicy 
zasiada 171 łajdaków|! Wśród 
tumultu przychodzi do kłótni 
między posłem Prade a Cze- 
chem Dykiem. Prade rzuca się 
na Dyka, szarpie go za koł- 
nierz, byłoby przyszło do bija- 
tyki, gdyby Młodoczesi nie by- 
li kolegi swego wciągnęli mię- 
dzy siebie. 

Jasną jest rzeczą, że przy ta- 
kich awanturach aoda 
praca parlamentu jest niemo- 
żliwą. Nie ulega wątpliwości, 
że parlament austryacki kona, 
bo fungować nie może. Kon- 
stytucya z r. 1867 po pogromie 
Austrył pod Sadową jest taka, 
że Niemcy mogą dokazywać, 
jak w tyw samym parlamencie 
dokazywali podobnie Czesi 
przed dwoma laty. Nie ustanie 
to, dopóki Słowianie w parla- 
mencie nie zmęczą Niemców 
tak, że będą musieli uledz po: 
rządkowi ogólnemu. 

Zachodzi pytanie, co się sta- 
nie z Badenim. Położenie jego 
jest niewątpliwie bardzo trudne. 
Niektórzy nie wierzą, żeby się 


na dłuższy czas przy rządach 
utrzymał, W tych dniach mó- 
wiono już nawet, że jego miej- 
sce obejmuje książę Lichten- 
stein. Nie ma w tem jednak 
ani słowa prawdy. Badeni po 
siada dotąd u cesarza zupełne 
zaufanie, sam także nie myśli 
o ustąpieniu. Większości w 
parlamencie za sobą nie ma 
wprawdzie dotąd, ale pracują 
za niego Niemcy narodowcy. 
W komisyi przy obradach nad 
adresem do tronu panowała zu- 
pełna zgoda między hr. Bade- 
nim a prawicą. Badeni chce 
wprawdzie prowadzić rządy sa- 
modzielnie, niezależnie od 
stronnictw, ale przy obradach 
nad adresem do tronu zazna- 
czył stanowczo, że rząd jego 
będzie zasadniczo popierał sa 
morząd krajów koronnych. A 
to najwyższa kwestya w Au- 
stryi i na tej podstawia wytwo- 
rzy się może większość dla rzą- 
dów Badeniego. Wtedy ob- 
strukcya Niemców wsiąknie, 
jeżeli nie zajdzie coś nieprzewi- 
dzianego. 


Bogate odkrycie złota w Rat Portage, 
Canadzie. 


Duluth, Minn., 16 czerwc. 
—Donoszą z Rat Portage w 
prowincyi Ontario, Kanadzie, 
że niedawno temu odkryto tam 
bajecznie bogate pokłady zło- 
ta, Odkrycia dokonano w no- 
wej szychcie kompanii Domi- 
nion Gold Mining Co., w głę- 
bokości tylko 1o stóp, “Kwarc” 
jest tak bogatym, że niepodo- 
bno go opisać. W tej szychcie 
znaleziono złoto w kawałkach, 
w liściu i we formie drutu. O- 
kazy wysłane zostały do Anglii, 
gdzie znajdują się główne ofisa 
kompanii. Wiadomość ta na- 
robiła takiego poruszenia w 
całej okolicy, że zewsząd spie- 
szą prospektorzy do nowych 
pól złotodajnych. 


Milioner w kozie za plucie. 


San Francisco, Cal., 16 
czerwca, — W. B. Bradbury, 
milioner, który został skazany 
na 24 godzin ‘‘kozy” w więzie- 
niu powiatowem za plucie we 
wagonie kolei ulicznej, przez 
sędziego policyi Low'a, musi 
odbyć karę nałożoną, albowiem 
wyrok zatwierdził sędzia Wal- 
lace z trybunału najwyższego. 
W San Francisco prawomo- 
cnym jest ordynans, skazujący 
na karę więzienną tych, którzy 
plują w miejscach publicznych. 


Wodowstręt z ukąszenia kuny. 


Niles, Mich., 21 czerwca. 
—Około rok temu kuna ugry- 
zła Jana Galliger z Royalton, 
w palec. Kilka dni temu 
zapadł na wodowstręt, z wszy- 
stkiemi oznakami wścieklizny, i 
jest w tak gwałtownym sta- 
nie, że potrzeba siły kilku sil- 
nych mężczyzn do pohamowa- 
nia go. Prawdopodobnie nie 
wyjdzie z tego. 


Znaczne oberwanie się chmury w Kan- 
sas. 


Blue Rapids, Kans., 21 
czerwca, Siedm mil ztąd, na 
krzyżówce dwóch kolei żela- 
znych Central Branch i Blue 
Valley w niedzielę nastąpiło 
oberwanie się chmury. Woda 
zmyła 300 stóp z każdego toru 
oraz jednę kamienną murowa- 
ną podporę mostu przez Ver- 
milion rzekę. Wszystkie po- 
ciągi są poopóźniane. Szkody 
wyrządzone zbożu na pniu i 
bydłu przez grad, wiatr i wo- 
dę są wielkiemi. 


Silne trzęsienia ziemi w Meksyku. 


Mexico, City, 16 czerwc. 
— Wczoraj w nocy pomiędzy 
godz. 1o a 11 dały się uczuć 
silne trzęsienia ziemi w całem 
południowym Meksyku od A- 
capulco aż do Vera Cruz. 
Szczególnie gwałtownemi były 
w San Marcos, Pueblo, gdzie 
trzęsienia były tak wertykalne 
jak i horyzontalne, z towarzy- 
szeniem grzmotów podziem- 
nych. Jednak nie wydarzyło 
się żadnej szkody. 

Z Tehuantepec donoszą, że 
trzęsienia ziemi tam nie usta- 
wają i ludność, która nie uszła, 
koczuje pod namiotami, po o- 
twartych polach. 

OAXACA, Meksyk, 20 
czerwca. — Trzęsienia ziemi 
nieustannie trwające, oraz ule- 
wne deszcze, ogromnie prze- 
szkadzają komunikacyi tele- 
graficznej z międzymorzem Te- 
huantepec, od przeszło 3 dni. 

Nadeszły tutaj telegramy, że 
miasto Tehuantepec, mające 


Każdy może być swoim fotografistą. 


Nabądźcie sobie ka- 
merę teraz ! 


Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 


» wiera w sobie rozrywkę przez cały 


x 
może je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto przytem zabawa tak 


«dla starych jak i młodych.” 
CENNIK: 


“THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 234 x 2% Cena 82.50 


«THE PUCK JUNIOR” 4 e « 
“THE SENIOR” sa = s 
“THE SPECIAL” i = “ 


34x3% * 4,50 
3Kxi1%K * 550 Q 
4 x356 * 8.50 zł 3 


“THE LITTLE PUCK” 2% x 2% 


Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie” i 


“drukowanie” negatywów - 


ADRESOWAĆ: 
PULASKI CYCLE C0., 


tW Piszcie po polski Katal 


Cena $1.75 


-- 522 Noble Str. 


Kołowców. 


cal dy- 


j Tuaeljecrycz dotrze « lekko. - 


Nasze maStyny sa uimane za 
najtepszę w swiecie Lery o 
połowę tańsze rui ne 


15,000 mieszkańców, zostało 
zburzone do szczętu, tak, że 
nie ma ani jednego domu sto- 
jącego. Wszystkie legły w gru- 
zach. Znaczna liczba domów 
była mocno i masywnie zbu- 
dowana, lecz ani jeden nie oca- 
lał, Ludność zamieszkuje na 
wolnem polu pod namiotami. 


Roboty w sadzie i szkółce drze- 
wek owocowych. 


Grusze i jabłonie uszlache- 
tniać w tym miesiącu głównie 
przez kożuchowanie. Wcze- 
śniej szczepione drzewka czę- 
sto przeglądać i miejsca, na 
których maść odstała lub pę- 
kła, dokładnie zasmarowywać 
i poprawiać. Gdy zaszczepione 
zrazy. zaczynają wypuszczać, 
zluźniać nieco podwiązania, a 
później, gdy się już zrosły, od- 
dalić je zupełnie. Boczne pędy 
dzikie przy szczepkach u słab- 
szych przykrócać, u silniej- 
szych zaś i gdy zraz szczepiony 
już pędzi, obciąć zupełnie i nie 
dopuszczać żadnych takich wy- 
pustek. Ziemię w szkółce mię- 
dzy rzędami przekopać i nie 
rozdrabniając _ grabiami, tak 
pozostawić. Nawóz, rozrzuczo- 
ny koło drzew jesienią, prze- 
kopać. Drzewa osłabione 
wzmacniać w czasie wilgotnym 
przez polewanie rozcieńczoną 
gnojówką, podobnie i krzewy 
owocowe. Maliny przeglądnąć, 
czy stare pędy wszędzie wycię- 
te, z wypuszczających się zaś 
młodych odrośli korzeniowych 
pozostawia się tylko dwa naj- 
silniejsze, inne się wycina. 
Zwracać uwagę na gniazda 
gąsienic i niszczyć je. 


Polacy w Syberyi. 


(Ciąg dalszy.) 


Jeszcze jeden opis w tym rodza- 
ju: 
Po wypadkach omskich (1837) 
przesyłano partye Polaków =z 
Omska do Nerczyńska. *'Polacy, 0- 
toczeni konwojem, znaleźli się w 
jednej partyi z innymi przestępca- 
mi. Tym ostatnim ogolono pół 
głowy każdemu w samym dzie- 
dzińcu więzienia; tak samo chciano 
zrobić Polakom. Dowódzca kon- 
woju chciał po kop. 60 od osoby 
za pominięcie tej operacyi, od któ- 
rej przestępców politycznych dawny 
uwalniał zwyczaj, Polacy, aie ma- 
jąc pieniędzy, a nie chcąc ulegać 
fantazyom oficera, wypowiedzieli 
kilka dobitnych i stanowczych 
uwag, w odpowiedzi na które ofi- 
cer przysłał cyrulika z tępą brzy- 
twą i brudnym przyborem do go- 
lenia. Pierwszy, do którego goli- 
broda się zbliżył (Polak Wieniaw- 
ski) dał mu policzek, — a gdy ten 
nawzajem zerwał tamtemu osapkę 
z głowy, Wieniawski schwycił ey- 
rulika za kołnierz i daleko odrzu- 
cił od siebie. Wszyscy żołnierze, 
krzycząc: “Polacy się bontują”, 


Ofrz 
dech 
mieszkali mozecie kupie od ns 
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rzucili się na resztę. Rozpoczęła 
się bójka ogólna, którą uciszył gu- 
bernator. Oficera wsndził na od. 
wach, Polaków zaś wysłał dalej 
nieogolonych (str. 41). 


Albo jeszcze taki szczegół z dzie- 
jów wyzysku więźniów przez ich 
dozorców: W czasie podróży zimo- 
wej, aresztanci dość często odmra- 
żają policzki. Miejscowi żołnierze 
mają na wypadek zawsze pod ręką 
smalec gęsi, gojący rany z odmro- 
żenia, ale za najmniejszą odrobinę 
żądają od aresztanta 25 kop. Jeże- 
li aresztant żądanej ceny nie da, 
oskarżają go przed oficerem, że po- 
ranił twarz umyślnie, dla wytra- 
wienia piętna (piętnowano na po- 
liczkach), za co czekają go baty, 
albo wykupienie się od nich, droż- 
sze, niż smalec (str. 40). 

(IV.) Polacy położyli nie małe 
zasługi dla  oywilizacyi Syberyi 
i jej rozwoju ekonomicznego. Im 
zawdzięcia Syberya pszczelnictwo, 
wprowadzenie warzyw i ogrodni- 
ctwo; najlepsza w krainie zabajkal- 
skiej pszenica, sprowadzaną była 
z Polski przez naszych wygnańców, 
a przywieziona pocztą i dotąd **pol- 
ską” zwana. Wałecki hodował i u- 
lepszał rasę koni, Boddeskuł pro- 
wadził folwark wzorowy, Moracze- 
wski ulepszył fabrykacyę oleju z 
orzechów cedrowych, —  Sawicze- 
wski, Wysocki i Chłopicki fabry- 
kowali mydło, Dalewscy  śwecie, 
Największą jednak zasługą Pola- 
ków było oddziaływanie na rozwój 
umysłowy ludności. <Wygnańcy 
polityczni zostawili w Syberyi do- 
niosłe i niezatarte ślady.” Polacy 
budzili myśl, rozwijali samowiedzę, 
wyrabiali samodzielność” — jedna- 
jąc dla siebie szacunek powszechny 
mieszkańców (str. 59). Według 
autora, pożytek, jaki przynieśli kra- 
jowi, byłby jeszcze większym, gdy- 
by nie separatyzm narodowościowy, 
niechęć Polaków do zbliżenia się z 
ludnością miejscową -— i jako na-- 
stępstwo tego wszystkiego, «gdyby 
się nie była w nich rozwinęła stra- 
szna choroba, tęsknicy za krajem”, 
choroba, która zmarnowała wiele 
sił i kosztowała wiele ofiar. Tra- 
pieni tą chorobą szukali sposobów 
ucieczki, tworz: najdziwniejsze, 
najnieprawdopodobniejsze, najnielo- 
giozniejsze plesy tej ucieczki ipo- 
większali tylko liczbę ofiar. Jedne- 
mu zaledwie Piotrowskiemu udało 
się zbiedz z Syberyi, czego pamięć 
poraz 45 ika RACE tłuma- 
zonyo© -' 
cn y Języków europej 

Polacy układając fantastyczne 
plany ucieczki, widzieli przed sobą 
następujące drogi: 

1) dostanie się do Ochotska nad 
Oceanem Spokojnym, — gdzie mo- 
rze i okręty cudzoziemskie pozwa- 
lają dostać się do Stanów Zjedno- 
czonych, a ztąd do Francyi; 

2) przez stepy Kirgizkie do Bu- 
a a do Po Le i Kabul do 
Iudyj, zkąd do Europy do 
Francyi; 

8) przez rzekę Ural do morza 
Kaspijskiego, zkąd przez Persyę 
do Paroi do Europy — do 
Francyi; 

4) doszedłszy do gó i 
iść slaj na Zachód dad NE 
Wołgi, kanałem dopłynąć na Don, 
ztąd do morzą Ózarnego i do 
Francyi; 

5) wreszcie, powrotną drogą przez 
Rosyę Buropejską do ARDER iel- 
ska, a ztąd na okręcie angielskim 
lub szwedzkim do uropy i Fran- 
cyl. "Tę ostatnią drogę wybrał 
Rusin Piotrowski i szczęśliwie do- 
tarł do celu; wszystkie inne oka: 
zały się mrzonką. 


(Ciąg dalszy nastąpy). 
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WASHINGTON. 


Prezydent McKinley posłał 
senatowi orędzie swoje w spra- 
wie przyłączenia Hawaii czyli 


„Wysp Sandwich do Stanów 


Zjednoczonych, oraz załączył 
kopią tekstu traktatu aneksa- 
cyjnego, podpisanego przez 
pełnomocników Hawaii i Sta- 
tów Zjednoczonych, ażeby nie 
podpadł kraj ten w moc Japoń 
czyków. 

«Wyspy Sandwich” czyli 
«Hawaii" składają się z ośm 
wysp z następującemi nazwa- 
mi: Hawaii, Mani, Oahu, Ka- 
nai, Molokai, Lanai, Niihau i 
Kahoolawe. Ludność wynosi 
89,990 dusz i to jak następuje: 
Krajowców, (pokrewnych Ma- 
orom w Nowej Zelandyi) 34,- 
436; mieszańców 6,186; uro- 
dzonych w Hawaii z rodziców 
cudzoziemców 7,495; Chińczy- 
ków 13,301; Japończyków 12,- 
390; Portugalczyków 8,602; 
Amerykanów 1,928; Anglików 
1,344; Niemców 1,034; Nor- 
wegczyków 227 ;Francuzów 70; 
Polynezyańczyków 588;innych 
cudzoziemców 419. Chociaż 
Amerykanów jest mniej niż 2 
tysiące, więcej. niż dziewięć- 
dziesiątych majętności i boga- 
ctwa Hawaii należy do nich i 
cały rząd jest w ich ręku. Pre- 
zydentem (po wygnaniu kró- 
lowej Liliuokalani) jest pan 
Sandford B. Dole, obrany na 
czas 1894—1900. Handel pra- 
wie wyłącznie jest ze Stanami 
Zjednoczonemi i cały jest prze- 
ważnie w ręku Amerykanów. 

Honolulu, stolica Hawaii, (na 
wyspie Oahu) w samym środ- 
ku grupy wyspów, jest oddalo - 
nem 2,080 mil od San Franci- 
sco (ląd stały Stanów Zjedno- 
czonych); 5,400 mil od Hong 
Kong w Chinach; 4,476 mil 
od Sidney w Australii. 

Krajowcy, Chińczycy i Ja- 
pończycy są prostymi robotni- 
kami. Amerykanie i Europej- 
czycy tworzą klasę kupiecką. 


Kamieniołomy są bezczynnemi, 
Joliet, Ills., 18 czerwca. — 
Strajk nie udał się w 27 kamie- 


niołomach w okręgu Joliet. 
Wszystkie są pozamykane. O- 


* statnim który zaprzestał czyn- 


me 


ności był August Erickson. 
Robotnicy żądają $1. 50 dzien- 
nie a właściciele utrzymują, że 
tej płacy nie są w stanie dawać 
i więcej zyskują, jeźli kamie- 
niołomy przez pewien czas nie 
będą operowane. 


Znaleźli trupa kobiety w rzece. 

Portage, Wis., 18 czerwc. 
— Dzisiaj wyłowiono ze rzeki 
trupa kobiety, 4 mile od mia- 
sta, pozbawione głowy, ramion 
i nóg. Są też i inne oznaki, że 
popełnionem zostało straszne 
morderstwo. Na kadłubie nie 
było ani kawałka odzienia, ani 


też niepodobno poznać czyj 


jest to trup. Nie tak bardzo da- 

wno temu tajemniczo zniknęła 

jedna młoda kobieta i jest po- 

dejrzenie na kilku ludzi, że ci 

coś o tem wiedzą. W całej o- 

kolicy poruszenie jest ogromne. 
Straszny orkan. 


Straszny szturm, połączony 


| z błyskawicami, biciem pioru- 


czerwca. — Pociąg 


nów i ulewnymi deszczami na- 
wiedził kilka Stanów od Ne- 
braski do Indiany w piątek po 
południu i na wieczór. 

W Lincoln, Ills., huragan 
przeszedł przez południową 
część i pomiędzy innemi zbu- 
rzył ochronkę dla słabych na 
umyśle, Z mieszkańców ochron- 
ki czterech poniosło śmierć w 
gruzach a 6 innych zostało u- 
szkodzonych. 

Strata wyrządzona jest bar- 
dzo wielką. 

Nieszczęście kolejowe. 

Logansport, Indiana, 16 
Pennsylva- 


/ nia kompanii uderzył w karetę 


zawierającą cztery niewiasty, Z 
których jedna, panna Daisy 
Raymond, z Valparaiso, zosta- 
ła tak niebezpiecznie uszkodzo- 
ną, że wyzionęła ducha po 20 
minutach a drugie trzy ponio- 
sły znaczne rany. 

Panie wracały o 6 god. wie- 
czorem z pikniku, a ponieważ 
padał deszcz, nie uważały czy 


Í mogą śmiało przejechać przez 


tor kolejowy i wjechały na szy- 
'ny gdy z całym pędem jechał 


pociąg. 
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Stanowa biblioteka Iowy pogorzała. 


Iowa City, Iowa, 16 czer- 
wca. — Gmach biblioteczny 
Stanowego uniwersytetu spa- 
lił się dzisiaj prawie całki z po- 
wodu uderzenia piorunu. Jedna 
osoba utraciła życie a kilka zo- 
stało fatalnie popalonych Stra- 
ta wynosi $100,000. 

Grom odkrył skarb skąpca. 

Springfield, Ills., 19 
czerwca. —Podczas burzy pią- 
tkowej, zabity został rażony 
piorunem Krystyan Gonalt, 
gdy orał w polu blizko Far- 
mersville. 

Gdy przeszukano odzież tru- 
pa jego, znaleziono $25,000 w 
gotówce. Całe życie był wiel- 
kim skąpcem. 

Jedyna jego córka znajduje 
się gdzieś w Kansas lub Ne- 
braska i ta jest spadkobierczy- 
nią fortuny. 


Trzęsienie ziemi na wybrzeżu Morza 
Spokojnego. 

San Francisco, Cal., 20 
czerwca. — To samo trzęsienie 
ziemi, które dało się uczuć w 
Meksyku, wydarzyło się i tutaj 
na wybrzeżu Pacyfiku. Wibra- 
cya były od zachodu do wscho- 
du. W San Francisco zegary 
zatrzymały się a w niektórych 
miejscach zwieszone lampy i 
dekoracye potrzaskały się na 
kawałki. Trzęsienie ziemi było 
ogólnem po całym Stanie Ka- 
lifornia i było bardzo znacznem. 
Huragan poniósł dziecko na odległość 

ćwierć mili. 

Duncan, Nebr., 20 czerw. 
—Rychło dzisiaj rano huragan 
uderzył na farmę Jana Eisen- 
mann'a, 7 mil na północ-zachód 
od Duncan. Wszystkie jego 
zabudowania, włączając dom 
mieszkalny i śpichrz pełen zbo- 
ża, oraz wiatrak, zostały kom- 
pletnie zniszczone i z ziemią 
zrównane. Pani Eisenmann zo- 
stała fatalnie uszkodzoną a jej 
małe dziecię straszny wicher 
uniósł i rzucił na kupę starej 
słomy, odległej ćwierć mili od 
domu. Dziecko zostało tylko 
lekko zranione. Części zabudo. 
wań znajdują się na polu na 
odległość przeszło mili. Wszy- 
stkie drzewa w drodze huraga- 
nu zostały z ziemi powyrywa- 
ne. Szturm był wązkim i cią- 
gnął się na północ ku Monroe 
i Norfolk. Cała ta okolica przy- 
tem ucierpiała bardzo od gra- 
dobicia. 

Zabity przez piłkę w grze “base-ball.” 

Saratoga, N. Y., 20 czer- 
wca, — Austin Smith, liczący 
lat 18, z Sandy Hill, został u- 
śmiercony na miejscu podczas 
gry w “base-ball.” Smith stał 
gotowy do uderzenia piłki, któ- 
rą “pitcher” rzucił z takiem 
skrętem, że uderzyła go z całą 
silą pod uchem, sprawiając kon- 
tuzyą mózgu i z tego wynikła 
prawie natychmiastowa śmierć. 


Walcownie znów w biegu. 


Pittsburg, Pa., 20 czerw. 
—W Monongahela dolinie jest 
znów wszystko w biegu. Tak 
walcownie Edgar Thompson 
jak i Homestead stalownie, we 
wszystkich _ departamentach, 
rozpoczęly czynność dzisiaj 
wieczorem. Dzisiaj również w 
Duquesne stalowniach rozpo- 
częto robić rejlsy. Obstalunków 
jest dosyć na ręku na cały ten 
rok. W Braddock w pełnym 
biegu są *'Pittsburg i Rankin” 
fabryki drutu. W ogromnych 
kuźniach Duquesne rozpoczęła 
się praca po zastoju dwuletnim. 
W McKeesport w tabryce rur 
‘National Tube Works” roz- 
poczęła się praca w kilku no- 
wych departamentach. W tym 
tygodniu ma się praca rozpo- 
cząć w fabrykach Dewles Wood 
Company. 

Połknęła pająka. 

Frankfort, Ky., 20 czerw. 

—Pani Piotrowa Pardie miała 
wczoraj rano niezwykły przy- 
padek. Przed brzaskiem dnia 
wstała dla napicia się wody. 
Podczas picia połknęła małego 
czarnego wodnego pająka, któ- 
ry spuścił się do węborka w 
ciągu nocy. Czuła jak owad 
spuścił się w gardle, lecz nie 
wiedziała co to było. W godzi- 
nę później poczęła womitować 
i wyrzuciła pająka, lecz ten ją 
wprzód kilka razy ukąsił we 
„wnętrzu. Jad z ukąszeń wkrótce 
rozszedł się po całym jej syste- 
mie i stan jej stał się niebezpie- 
cznym. Ciało całe nabrzmiało a 
uszy tak mocno spuchły, że 
krew wytrysnęła przez skórę. 


-zahypnotyzowanego. ” * 


GAZETA POLSEA. 


Język zaś tak zgrubiał, że oma- 
ło co się nie udusiła i musiała 
go trzymać wytkniętym. Przy- 
wołani doktorzy pracowali nad 
uratowaniem jej życia kilka go- 
dzin, dawając jej wszystkie an- 
tydoty jakie mogli i nareszcie 
ją wyprowadzili z niebezpie - 
czeństwa. Teraz powraca do 
zdrowia. 

Mały pająk był jadowitego 
gatunku, wielkości ziarnka gro- 
chu, i może się zwinąć w kulkę 
i płynąć na powierzchni wody 
jak korek. 

Kobiety w Kansas zburzyły salun. 


Topeka, Kansas, 20 czerw. 


„—W Jamestown, w powiecie 


Claod, przeszłego piątku, "od- 
dział” kobiet, uzbrojonych w 
siekiery, toporki i młotki, po- 
maszerował do salunu Millera 
i tak cały dom jak i umeblowa- 
nie niewiasty potrzaskały na 
kawałki. Dwa miesiące temu 
kobiety miejscowości James- 
town na wyborach wybrały ad- 
ministracyą z samych niewiast 
i przyrzekły ludności, że miej- 
scowość oczyszczą z gamblo- 
wania i salunów. Ponieważ nie 
mogły tego uskutecznić środ- 
kami pokojowemi, więc gwal- 
tem uwolniły Jamestown od 
salunu. Ośm beczek piwa i 25 
galonów wódki wylały na ulicę. 
Widziała, jak koła wagonu odcięły 
głowę narzeczonemu. 

Shelbyville, Indiana, 20 
czerwca. — Dzisiaj przyjechał 
tutaj Lewis Henderson z Cin- 
cinnati dla zobaczenia się ze 
swoją narzeczoną panną Minnie 
Sampson, która na niego ocze- 
kiwała już na dworcu. Hender- 
son zeskoczył ze stopni wagonu 
nim pociąg stanął, i to tak nie- 
szczęśliwie, że wpadł pod wa- 
gon. W jednym momencie ko- 
ła odcięły mu głowę od tuło- 
wia i śmierć była natychmia- 
stową. Wszystko to widziała 
narzeczona, która miała wyjść 
za mąż za Henderson'a w dniu 
4 Lipca. 

Spaliła się fabryka szkła. 

Muncie, Indiana, 20 czer- 
wca. —Późno dzisiaj w nocy w 
miejscowości Orestes, ztąd 20 
mil na zachód, pogorzała do 
ziemi fabryka szkła, należąca 
do kompanii United Glass Co., 
w której pracowało 300 ludzi. 
Przyczyna pożaru nie wiadoma. 
Strata jest ogromną. 
Po znajdowaniu się trzy dni 

banym w ziemi, znów ożył. 

Dubuque, Iowa, 20 czer- 
wca. — Aleksander Dupierre, 
młody hypnotysta, dzisiaj od- 
grzebał i wyjął z grobu ze zie- 
mi Clark'a Paige, młodzieńca, 
którego pogrzebał w czwartek 
ubiegły po południu na wyspie 
Kimbel's Island. Zebrał się 
tłum przeszło 2,000 ludzi, w 
tej liczbie kilku doktorów, dla 
zobaczenia widowiska *"powró- 
cenia do żyjących człowieka 
Paige 
został pochowanym w grobie 6 
stóp głębokim, w pudle dwa 
razy tak szerokiem jak zwy- 
czajna trumna, i od czasu po- 
grzebania żywcem (w stanie 
letargu) nie jadł ani nie pił nic. 
Pudło miało jedynie drewnianą 
rurę czyli lejek 6 cali w kwa- 
drat, aż do 2 stóp po nad po- 
wierzchnią ziemi. Dupierre na- 
zwał tę rurę lejkiem-powietrz- 
nym—lecz mogła również być 
użytą na przesyłanie pokarmu. 
Dupierre utrzymuje, że 'zahy- 
pnotyzowany” nie jadł ani nie 
pił przez te trzy dni—no, i trze- 
ba temu wierzyć. Przy grobie 
nie było nikogo innego tylko 
stróże interesowani razem w 
tym biznesie z Dupierre'm. 
Zysk ich pochodzi od pobiera- 
nia wstępnego. 

Praca nad odkopywaniem gro 
bu rozpoczęła się dzisiaj o g. 5 
po południu i gdy rozpoczęto 
ziemię rozkopywać dla wydo- 
bycia trumny, tłum przełamał 
baryerę i z największą cieka- 
wością otoczył kopaczy. Paige, 
którego twarz można było wi- 
dzieć przez drewnianą rurę, 
zdawał się być całkiem bez ży- 


cia, lecz kolor jego twarzy był. 


naturalnym a puls i oddech 
normalnemi. Hypnotysta Du- 
pierre oznajmił zgromadzonym, 
że wszystkie funkcye w ciele 
jego "przedmiotu” zostały za- 
trzymane, od czwartku, z wy- 
jątkiem pracowania serca, płuc 
i nerek. 

Hypnotysta oświadczył iż 
obudzi swój “przedmiot” da- 
niem mu do zrozumienia iż się 
obudzi w jednej minucie, i tedy 


naciskając jednę rękę na skroń, 
drugą schwycił za ucho i w nie 
krzyknął: “Obudź się w jednej 
minucie!” 

Po ubiegnięciu jednej minu- 
ty Paige, który leżał na plecach 


na platformie, powoli otworzył | 


oczy, podniósł głowę z podu- 
szki, uśmiechnął się a potem 
znów zapadł w stan bezwładny. 
Wtedy hypnotysta i inni po- 
częli silnie go nacierać i chu- 
chać mu w twarz i dali mu kie- 
liszek jałowcówki, i po 15 mi- 
nutach takiego traktowania 
Paige znów otworzył oczy, lecz 
tym razem wstał na nogi i 


zmienił swoje grobowe oble- || 


czenie na zwyczajne odzienie, 
poczem poszedł sobie na prze- 
chadzkę po wyspie, tak świe- 
ży jak którybądź z widzów. 
Dupierre teraz oznajmił, że 
swój “przedmiot” trzymać bę- 
dzie pod swoim “wpływem” 


aż do rana i jako pokarm da || 


mu kilka na twardo ugotowa- 
nych jaj i trochę jałowcówki, 
albowiem gdyby od razu Pai- 
ge powrócił do zupełnej samo- 
władzy, toby życie swoje po- 
stawił w niebezpieczeństwo za- 
nadto wielkiem obżarstwem. 
Mówił Dupierre, iż *'przed- 
miotowi” swemu dał do zrozu- 
mienia iż on (Paige) nie jest 
wcale głodnym, co powstrzy- 
ma jego apetyt aż do rana. 
Paige, w odpowiedzi na py- 
tania doktorów, oświadczył iż 
nie czuje się wcale głodnym. 

Dupierre. dalej oznajmił 
zgromadzonym, że te jego do- 
świadczenia hypnotyczne osła- 
biają pacyenta i że żaden 


“przedmiot” nie jest w stanie | | 


dłużej tego stanu wytrzymać 
jak miesiąc. 
Przywitała rabusiów gotującą wodą. 
New York, 20 czerwca. — 
Mary Hogan, służąca u fami- 
lii p. Edwarda Constable, przy 
Amity ul., we Flushing, w so- 
botę wieczorem miała przypa- 
dek z rabusiami, który zło 
czyńcy nie tak łatwo zapomną. 
Mary 
kuchni około 9 godziny, kie- 


dy usłyszała, że ktoś otwiera || 


żaluzye okna. W izbie kuchen- 
nej nie było żadnego światła. 
Dziewczyna, podejrzywając, że 
to złodzieje, po cichu natoczy- 
ła dwa wielkie wiadra gotują- 
cej wody z kotła i zaczekała 


przy oknie. W paru minutach |! 


w otwartym oknie ukazała się 
głowa mężczyzny. Czemprę- 
dzej podniosła jedno wiadro i 
wylała na głowę — a głośne 
krzyki jakie dały się słyszeć, 
przekonały ją, że gotująca wo- 
da zrobiła swoje. Złodziej, o- 
blany wrzącą wodą, zemdlał i 
spadł na dół i w chwili gdy 
dzielna sługa chciała dozę u- 
kropową powtórzyć z drugiem 
wiadrem, inny złodziej skoczył 
do okna iten dostał na gło 
wę cały kubeł gotującej wo- 
dy. Drugi złodziej jednak nie 
został tak mocno oblanym jak 
pierwszy, gdyż zdołał pięścią 
uderzyć Mary w twarz. Gdy 
pomoc nadbiegła, obydwaj zło- 
dzieje zdołali w sam czas ujść. 


Będą popychali taczki aż do wybrzeża 
PPT Pacyfiku. 


Lancaster, Pa., 20 czer- 
wca. —Morris J. Cohen i Frank 
E. Peak, którzy założyli się, 
iż pieszo z taczkami w pewnym 
czasie odbędą podróż z Jersey 
City, N. J., do San Francisco, 
Cal., przybyli tutaj dzisiaj ra- 
no, 20 godzin przed wyzna- 
czonym czasem. Obydwaj są 
w dobrem zdrowiu i nie wą- 
tpią, iż wytrwają w swej po- 
dróży pieszej, pchając taczki 
przed sobą, aż do kresu. 

Pięć polskich I aae się po 


Buffalo, N. Y., 20 czer- 
wca. — Wczoraj wieczorem po- 
żar zniszczył do szczętu dom 
mieszkalny Józefa Milińskiego 
w East Buffalo i w ogniu pięć 
jego dzieci zostało okropnie 
popalonych. Zosia, licząca lat 
1o, umarła w szpitalu dzisiaj 
rano; Marya lat 12, Bronisła: 
wa lat 5, Weronika 3 lata i 
Jadwiga 8 lat, znajdują się w 
szpitalu, lecz lekarze wątpią 
aby które z dzieci mogli za- 
trzymać przy życiu. Miliński 
jest także w szpitalu, mocno 
popalony na twarzy i ramio- 
nach przy usiłowaniu ratowa- 
nia dzieci. 


TO I OWO. 


* W ubiegłych 20 latach w Ca- 
nadzie było tylko 116 rozwodów. 

* Majątek kościelny w Stanach 
Zjednoczonych wynosi 350 milio- 
nów dolarów. 


znajdowała się sama w |! 
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“ECLIPSE” DUBELTÓWKI. 


“Z tyłu” nabijana dubeltówka od 30 do 32 cali, 12 “gauge”, stalowe lami- 

nowane lufy, ślicznie wykończona lecz bardzo mocna, od 74 do 8$ funtów $16.00 7704 

No. 5210. Taka sama, 10 “gauge”, 84 do 10 funtów - - - ~ 16.00 į $ 

No. 5216. Taka sama, 16 “gauge”, 6} do 7 funtów - - - - 16.00 ; 
Są to najlepsze dubeltówki za tę cenę. Jestto doskonała broń na S3€ 

polowanie; gwarantowana przez fabrykę. T 
Wysełamy Ekspresem i przesełkę sami opłacamy. 
Od ceny powyższej każdy abonent, który opłaci Gazetę na rok z S 
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POKOS 
AREA 


No. 5212. 
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| góry, ma prawo odciągnąć sobie $1.00 premii; tak że Gazeta i dubeltó- * 
wka razem uczynią $17.00. 
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COLT'A KARABIN MAGAZYNOWY. 


Recyprokacyjna akcya. Piętnaście strzałów na 10 sekund. | 
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A J No. 604. Kalibru No. 32, 15 strzałowy, lufa ośmiokątna, 26 cali, waży 74 funta $17.50 A A 
j | Tak samo od ceny powyższej każdy abonent ma prawo odciągnąć {i | 
A: sobie $1.00. premii a resztę ($16.50) przysłać z prenumeratą, tj. razem to | 

| uczyni $18.50. Wysełamy ekspresem i przesełkę sami opłacamy. 
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$2.50 $ 


“American Bull Dog”, 5 strzałowy, poniklowany, szybka podwójna akcya 
k| Kal. 38. Taki sam rewolwer - - - - - - - 

pi Od ceny powyższej abonenci mają prawo odciągnąć sobie $1.00 f 
A premii a resztę $1.50 przysłać wraz z prenumeratą. Razem "Gazeta" na ¥ 
ł rok i “American Bull Dog” $3.50. 
Wyseła się ekspresem. Przesełkę opłacamy. 


NA Są lepsze rewolwery po $5.00, 6.50, 7.50, 9.00 i 15.00. Od tych cen | 
| (UJ R . xe . > 3 .. ŁY 
ję Ji również się odciąga $1.00 premii. TH: 


y Kal. 32. 
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Zbudziła się ze snu w trumnie. 


Newport News, Va., 21 
czerwca. —Klara Pusking, pię- 
kna dziewczyna w miejscowo- 
ści Denbigh, wczoraj po połu- 
dniu ocknęła się ze snu letar- 
gicznego w czasie gdy cere- 
monie pogrzebowe nad nią się 
odbywały. Podczas śpiewu 
kwartetu, dziewczyna wstała z 
trumny i zawołała głośno: "Czy 
śnię? Nie jestem umarła. Nie 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str. BN - 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 


D=X| 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


Chicago, IIIs„ 


| 


-pochowajcie mnie!” Potem u- 
padła napowrót w trumnę, bez- 
silna. W jednej chwili powsta- 
ło wielkie zamieszanie. Jedne 
kobiety mdlały, inne krzycza- 
ły i mężczyźni i kobiety ze 
strachem uszli z domu. W tło- 
ku kilkoro dzieci zostało po- 
tratowanych. Gdy doktór, któ- 
ry wystawił świadectwo śmier- 
ci, przybył, panna Pusking już 
była wyjętą z trumny i złożoną 
na sofie. Straciła przytomność, 
lecz oddech był regularnym, 
tak, jak osoby w błogim śnie. 
NA Z Z ZZA, 


Rzuceni na pieniące się balwany 


zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża 
cie przez bałwany, jakkolwiek głądkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy maryuarze, którzy Spę- 
dzili życie na morskich bałwanach, którzy nie» 
mal, że się tak wyrazimy, urodzili się z mor- 
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho- 
robę morską w bardzo burzliwych czasach. Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podróżni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom jak Ho- 
stetter's Stomach Bittera, i zarówno on okazał 
się pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżujecych parostatkami i kolejami 
żelaznemi, i którzy czasem cierhia w takiej po- 
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa- 
rowcach. Żółciowość, zatwardzenie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie- 
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi lub 
niezdrowem albo niezwyczajnem pożywieniem 
lug wodę, zawsze natychmiast ustępują w obet 
Bittersu, Ta medycyna znana leczy także reu» 
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby i dole- 
gliwości spowodowane przybytkiem lat. 


STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. : 
—— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGE, 


TOM Ii TOM II. 
Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę * * $ 8.00. 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikanii $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło oeoo. ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Święe 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo doe 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienne 


zytaniem. 
L R DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZ 
CHÍCACO, ILLS, 


GAZETA POLSKA. 


1794=1694. 
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STANISŁAW TARNOWSKI. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


409 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (6rut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


KOŚCIUSZKOWO 


P. O. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ła 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko- 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. 

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. . 
Ignacy Zalewski, — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S$. Stiżewsk: 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jan i Wal. Wojtecki, 
Józef Pankau, Alex. Plecka, i Marcin Jóźwiak. 

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, č 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać. 

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać 
pod sprzęt na jesień. 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza „co- 
prędzej do mnie. © 


I. WENDZINSKI, 


PREMIA No. 15. 
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.” 


Użyteczne Narzędzia Domowe, *Oombination", 


SZEWIECKIE, 


TYNKOWE 


i RYMARSKIE. 


(Ciąg dalszy.) 


Wielki Książe Konstanty sam przyznawał słuszność tych 
żądań, ale oświadczył, że nie może ręczyć, czy cesarz zechce je 
przyjąć. Skończyło się na tem, że on jako wódz naczelny uwol- 
nił wojsko polskie od przysięgi: w zamian żądał, żeby wojsk ro- 
syjskich, cofających się pod jego dowództwem, nie zaczepiano; 
i to mu przyrzeczono. Potem ze swojem wojskiem odszedł od 
Warszawy i puścił się w pochód ku Rosyi. Królestwo Polskie 
zostało samo, bez Moskali. 


Do Warszawy zaczęły teraz ściągać oddziały wojsk polskich 


Kompletny zapas narzędzi, itd., na ogólne sporządzanie 
i naprawianie Trzewików, Szorów, Narzędzi 
i statków blaszanych, itd. 


| 


Zapas ten składa się: 


1 Kula Trzewikowego Wosku 
1 Paka Trzewikowych Czopów 
1 Paka Gwoździ dla Korków 


Żelazny postument dla kopyta 
Ż lazne kopyto dla pracy męzkiej 
“ 


PO: ear a T 1 Ba Oka WAKE z różnych stron kraju; rząd tymczasowy przybrał sobie kilku Jan H. Xelowski, 831 — 8 Ave. MILWAUKEE, WIS. 
w w dla * dziecinnej $ 4 Pary platów dla pięt nowych członków (między tymi bardzo popularnego profesora | 709 Milwaukee Ave., Chicago. 
Młotek szewiecki % Tuzina Igieł dla Trzewików i Szorów 


Lelewela). Rzeczy tak stanęły, że należało prędko, raźnie i 
wszelkiemi siłami gotować się do wojny, która już teraz była 
nieuniknioną. Wszystko patrzyło tylko na Chłopickiego. On 
miał tę wojnę prowadzić! On jeden poprowadzi dobrze, i może 
szczęśliwie. 


Piła i Rymarska Klamre 

Pudełko Rymarskich i Rzemykowych 
Nitów 

Rymarska przetyczka i dla rzemieni 
Żelazo do lutowania z trzonkiem 
Sztaba kitu metal. 

Pudło Żywicy 

Butelka płynu do lutowania 
Egzemplarz wskazówek jak lutować, 


Nóż szewiecki 

Pat. szydełkowy-czopowy trzonek 
Czopowe szydło 

Trzonkowe szydło do szycia 
Szydło do szycia 

Rymarski szydełkowy czop 
Rymarskie szydło 

Klucz do szyd. czop. trzonka 
Batelka cementu dla skór 


ALEKSANDRA CHODZKI dokiaany 


| 
SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


a = 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


ma || hh p pó b 


itd. 
Egzemplarz wskazówek jak *'podze 
lować”. 


a gumowego cementu 
Pęk szczeciny 
1 Kula trzewikowych nici 


1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
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Wszystko to jest dobrze w pudełku drewnianem za- 
pakowane z wiekiem o zawiasach, waży 25 funtów. 
Żadna familia nie powinna być bez tego "*COMBI- 
NATION”; zapłaci się kilka razy w roku. Cena $4 50. 

Każdy który opłaci Gazetę na rok naprzód ma 
prawo odciągnąć sobie jednego dolara od tej ceny, i 
dopłaca $3.50 tak, że “Combination” i “Gazeta” na 
rok uczynią razem $5.50. 

«Combination” wysełamy frachtem i odbierający 


On, kiedy go proszono, kiedy mu władzę nad wojskiem da- 
wano, odpowiedział, że władzę przyjmie, ale nie nad wojskiem 
tylko: nad wszystkiem, nad wojskiem i nad krajem, władzę nie- 
ograniczoną, najwyższą, jedyną, czyli dyktaturę *). 

Chłopicki miał słuszność. W okolicznościach, tak trudnych 
jak nasze były podówczas, powodzenie zawisło w wielkiej mie- 
rze od tego, żeby jeden o wszystkiem stanowił i rozkazywał, a 
inni żeby ślepo słuchali. Rozumieli też to wszyscy, i na żąda- 
nie Chłopiekiego zgodzili się odrazu; dali mu tę dyktaturę. Na 
nieszczęście on, choć doskonały żołnierz; nie był dość tęgim 
człowiekiem na to, by taką władzę sprawować. 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze ałoconemi brzegami, zawie- 
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu- 
blicznych, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów. 


Format ido mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

Pzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawieraja 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzi: 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj . 
drugą ojczyznę, Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język sugie 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, 2 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ. 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprć 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi * 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajd 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języ 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła 


snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć sie | 


języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jet 
«Pośrednik Polsko Angieisxi”* cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną ja 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże + 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angial 


Jeżeli jego dyktatura miała się udać, to powinien był sam 
całą władzę dzierżyć, sam rozkazywać. On zatrzymał obok sie- 
bie Rząd tymczasowy. To jeszcze nic złego, bo ludzie, którzy 
ten rząd składali, mogli tylko jego rozkazy wykonywać i poma- 
gać mu, a nie zawadzać. Gorsze było to, że polecił zwołać 


młoda Polka powinna mieć jedną | 
taką książeczkę. 


PRACOWNIA 


skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po | 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, | 


sam opłaci fracht. Koszta frachtu są bardzo małe, 
| rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Gz.eło znajdo- | 
i 


zależy to od odległości. 


wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angieiskiej na język polski, nie może obyć się bez ar 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest ta» | 


ai 


AN 
NZ 


Nowy Stereoskop, 


(same dla tych któ 


Widoki 


rowanych $10.00. 


AN AOŚĄQ((("(”" ||| oo z marc, 


Zegarek Elektrozłocony. 
Czarodziejskie Lampy. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. *** 5% Gazeta na 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) 7" 1150 Gaseta na rok i Siemypos 


z 24 komicznemi i światowemi widokami. 


4 dolary, kolorowane 100 za 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. ©" 516.00. Gazeta na rok 1 Eclipse e Dabeltówka 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. Si Bonome 84.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świa 


Cena $2.00. 
Gazeta na 
rok i ta Mapa $3.00. 


Gazeta na rok ten Organ 


Gem Koller Organ. r 5% 5 t "5706 zane walki ok fen pora 
Mandolina. cena 55.75. Gazeta na rok i Mandolina 89.75. 
Zegarek Niklowy. Cena 82.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy 83.50. 


Cena $4.50. Gazeta na rok i Zegarek Ele- 
~ ktrozłocony $5.50. 


agiczne Latarnie. 97,4 


$6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


rok i Tele- 
skop $3.00. 


Cena $2.00. 
Gazeta na rok i Nowy Stereoskop $3.00. 


aoa O Z PE aaa A i 


mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, E - 
skie 1 rozmaite kom Zm li ama Ba ym > Si Makce 2 


zwyczajna: 100 widoków za 


dolarów. Gazeta! na rok i 100 widoków kolo- 


Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atla: $5.00. 
“Popularny Atla8”. cena$2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” $8.50. 
Ścinacz Włosów. Cena 83.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 
Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


e 39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
«Combination * kie. Cena 64.50. Gazeta na rok i Combination $8.80. 


33 . 
«Polska Drukarnia” 7 Poe do arero ai 4 Drukarats” 64.60: 


Waga (Scale platformowa.) ©" 5'4%, $18.00, 
Celestina (Mały organ ręką kręcony. 


ozłacane po 
A aka po mY e $11.00. — Odchodzi uło park 


Zegarki męzkie 


22.00. Odchodzi 
$1.00 premii. 
Cena $15.00. Gazeta na 
rok i Celesiina $16.00. 
$22.00. Damskie po $24.00. Zegarki 


Męzkie posrebrzane $8 


Łańcuszki węzkie po $4.00. Damskie po $2.75 1 83.00. Odchodzi $1.00 premii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


Concert Roller Organ, 


Colta karabin Magazynowy. *"* 53% osz bia 815.50: 


z 5 wałkami, 
Concert Roller Organ $18.00. Extra wałki 4 


(ena $12.00. Gazeta ra rok i 


dolary tuzin. Z 


Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 


Zegary Kukawki, mmz = acz m rok 1 


Niemiec. Cena $7.50. Ga- 
Zegar Kukawki $8.50 


IW" Na życzeniezpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 


mii oraz obrazkami tychże. 


WANTED—AN l DEA of DOAA simple 

to patent? Protect your ideas mermer 

BROS WADE 
Q. for their $1,800 prize offer. 


PŁACĘ NAJDROŻEJ 


miar ZA ~ 

RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
STERLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie 
FRANKI Francuzkie,belgijskie szwaj- 

carskie i rumuńskie. 
KRONERY szwedzkie, norwegskie i 

duńskie. 


WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


RUBLE do Polski i Rosyi. 

GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi. 

MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, Szlązka i 
całych Niemiec. 

STERLINGI do Anglii. 

LIRY do Włoch. 

FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 

ii Rumunii, 

KRONERY do Szwecyi, Norwegii 

i Danii 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills 


Pewne Wyleczenie w domu; 
książeczka darmo. Dr. W. 8. 
Rice, box. — Snuthville, N, Y. 

(Dec. %4 — 7). 


[MPM 


Wanted—An Idea Seci 
Protect ideas; t may p poj 
Write IEN WEDDEREURN iż COn atent Atton 
ana iist of two hundred inventions Wan 


Ar moki lenkiszkai? 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


Sejm. W takich wojennych czasach cała sztuka i mądrość w 
tem, żeby dużo robić i bić, a nie gadać nic. Sejm zaś każdy 
musi gadać i radzić, bo od tego jest; radzi, roztrząsa, nieraz 
się i spiera, z urzędu o wszystkiem chce wiedzieć i we wszystko 
się mieszać: a skutek z tego ten, że czasu traci się wiele, że 
wszyscy wiedzą i gadają o tem, co powinno być tajemnicą dla 
wszystkich prócz dowódców wojska; że ci radzący posłowie nie- 
raz zawadzają tym, co rządzić i wojować mają. 

Tak stało się i u nas z tym Sejmem podczas wojny. 

To był jeden błąd Chłopickiego. A drugi był gorszy. Można 
było powstania nie podnosić, na wojnę z Rosyą się nie narażać; 
ale kiedy to się już stało, to należało czemprędzej z czasu ko- 
rzystać, i zanim jeszcze Mikołaj miał czas nasłać wielkie woj- 
ska na Polskę, napadać na rosyjskie oddziały, iść naprzód, dot- 
rzeć do Litwy, do Wołynia, i tam powstanie rozszerzyć. W 
pierwszych czasach, kiedy i rząd i wojska rosyjskie były w po- 
płochu, pośpiech taki mógłby im bardzo zaszkodzić, a nam bar- 
dzo dopomódz. Oczywiście nie dało się to zrobić z dnia na 
dzień. Trzeba było wojsko polskie z różnych stron ściągnąć, 
nowych ochotników uzbroić i trochę wyćwiczyć, składy broni i 
żywności opatrzyć: ale przy takim zapale, jaki wtedy był, kilka 
tygodni byłoby na to wystarczyło, a po pierwszych przygotowa- 
niach można było iść naprzód. Tego Chłopicki nie zrobił. Nie 
wierzył, żeby wojna mogła udać się szczęśliwie, i o tem tylko 
myślał, żeby na nieprzyjaciela w okolicach Warszawy czekać, 
tu go raz dobrze pobić, a potem zaraz układać się o pokój. Po- 
większał więc wojsko i ćwiczył je, ale stał na miejscu. Ukła- 
dów pokojowych tak pragnął, że upoważnił poufnie księcia Lu- 
beckiego, iżby pojechał do Petersburga, i tam cesarzowi posta- 
wił te same warunki zgody, które zaraz po wybuchu powstania 
podawano Wielkiemu Księciu w Warszawie. Mikołaj warunki 
odrzucił; żądał, żeby Polacy zdali mu się na łaskę lub niełaskę. 
Skutku więc z tych prób i starań nie było żadnego, a była strata 
czasu, z której nieprzyjaciel tylko skorzystał, bo wojska zbierał 
i ku polskim granicom je posuwał. 

Rozumiano to u nas, że się marnuje czas do działania spo- 
sobny; wiara w Chłopickiego zaczęła słabnąć. Zdarzały się też 
w skutku tego i powtarzały się nieporozumienia pomiędzy nim 
a członkami Rządu, albo pomiędzy nim a Sejmem. On, gwał- 
towny bardzo i w swojem zdaniu uparty, uwagi przyjmował z 
gniewem; wymagał zupełnego posłuszeństwa, a nie rozkazywał 
nic. Z tych nieporozumień wynikło, że Chłopieki po miesiącu 
złożył tę dyktatorską władzę, której naprawdę na nic nie użył. 


Władza najwyższa powróciła do tego samego Rządu, który był | 


przed dyktaturą, tylko pod odpowiedzialnością Sejmowi. Na- 
czelne dowództwo nad wojskiem oddano Michałowi Radziwiłło= 
wi. Ten, dobry jako podwładny jenerał, na wodza naczelnego 
zdolności nie miał. Sam to czuł, i miejsce to przyjął z obowiąz- 
ku tylko, dlatego, że innego lepszego jenerała na razie nie było. 
Chłopicki przyrzekł pomagać mu i radzić. 

Sejm tymczasem uroczystą uchwałą ogłosił, że cesarz rosyj- 
ski Mikołaj i cały dom jego odpadł od korony polskiej, i że Pol- 
ska od Rosyi się odrywa i wraca do dawnej niepodległości. 
Uchwalić to i ogłosić było łatwo, ale wykonać było trudno. Sło- 
wa nie kule, Izby sejmowe nie pola bitew, a uchwały nie zwy- 
cięstwa. Można było z tą uchwałą się nie spieszyć, odłożyć ją 
na później. Powzięta i ogłoszona po zwycięstwie byłaby miała 
taką moe, że cały świat i Rosya sama byłaby musiała ją uznać. 
A> przed zwycięstwem była tylko marnem słowem bez 
skutku. 


Działania wojenne rozpoczęły się dopiero w miesiącu lutym. 


1) W starym Rzymie, w chwilach wielkiego niebezpieczeństwa, zawieszano wszystkie u= 
rzędy wojskowe i cywilne, a całą władzę powierzano jednemu, którego nazywano Dyktatorem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OBRAZÓW 


- i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 


Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra- 


fii portrety kredkowe (crayons) 


oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00. 

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane po cenie 18c. 
i bc. Obrazy narodowe 


po cenach możliwie 


tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 «c. i wyżej. 


Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, z 
przesyłką. 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. 
CZE 
Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 
Adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 


642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


hore % Michigan Southern 
RE kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 
No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bil 
a koleje żelazne. r" 


przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejący 
po polaku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Biowni* 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWIC 
ALEX. CHODZKO”S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLIS 


is a very advantageous work for every Businessman who has business witb Pr 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
534 NORLA SMRERT TATAG, KLLINO 


Tysiąc nocy i jedne 


POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego, druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym ste 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych - 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
. storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza 

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada ; 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — History. 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego zoo 
Historya kupca chbrześcianina — Historya opowiedziana przez szat 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedz 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhe 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alrasz' 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Cl 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdży 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i „pe 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Hist: 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — Hist 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książ 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obt 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody k: 
Horda Alraszyda — Historya Kodży Hassana Abdalla — History 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez j. 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya : 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Pary 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostr, 


Cena $3.50 
w mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z zło 
wyciskami. Gena $4.75 
Oszustwo! ! Żądającym Tygodnik ’ 


wieściowo - Naukowy zr 
1896 z dziełem “Branki w 
syrze” oznajmiamy, że już 
za jednego dolara odebrać 
mogą, ponieważ pozostało n 
go w małej ilości i oprawn; 
książkę kosztować będzie $3 

wyraźnie trzy dolary i osie 

ziesiąt pięć centów ). Zaraz. 
oznajmia się że rocznik 3, 1 
godnika Pow. Nauk. pozos 
ło nam tylko kilka egzemy 
rzy kosztuje $25.85 (wyraż. 
dwadzieścia pięć dolarów i 
centów). 


Białe mydło w listkach jest 
sprzedawanem jako 


Dobbin's Electric 
MYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec- 
trio nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj. 
cie się o TJYobbin”s, bac- 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs, 
Fogy) akawałki ażeby miały nazwę 


Dobbins Soap Mf'g, Co., 


PHILADELPHIA. 
(ślarch24—1898) 


ai. m. 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


W. SZYMANOWSKIEGO. 


Dwaj korsarze  zarzuciws y 
kotwice, wsezli zuchwale na 
Czele swych ludzi na nasz 
Statek, lecz widząc wszystkich 
Pokornie na pokładzie leżą- 
€ych, skrępowali nas tylko 
grubymi powrozami i pozo- 
Stawiwszy straż, sami zaś za- 
Jęli się plądrowaniem statku. 
_" Pomiędzy korsarzami spo- 
 Strzegłem Hollendra, który 
Zdawał się mieć jakieś u nich 
znaczenie, lubo nie był do- 
Wódzcą. Z rysów twarzy po- 
Znał że jesteśmy Anglikami, 
Przemówił więc do nas po 
, ANgielsku, klnąc sie zapamię- 
tale, że wszystkich nas każe 
, Powiązać po dwóch plecami 
, do siebie i wrzucić w morze. 
Umiejąc cokolwiek po hollen- 
dersku powiedziałem mu kto 
Jestem i błagałem ażeby przy- 
` Czynił się za nami jako chrześ- 
ĉijanami ściśle  sprzymierzo- 
Rymi sąsiedztwem i skłonił 
kapitanów do litości nad na- 
mi, Przemówienie to moje 
_ Jeszce bardziej rozjątrzyło go, 
zaklął jeszce razy kilka, a o- 


róciwszy się do swoich, 
Przemówił do nich z wielką 
zapalczywości po japońsku, 


. Jak mi się zdaje, powtarzając 
« Często wyraz Christianos. 
-~ Dowódzcą większego stat- 
ku był Japończyk, który mó- 
| Wił nieco po holendersku. 
ale bardzo słabo; ten zbliży- 
Wszy się do mnie, zadał mi 
kilka pytań na które z po- 
- korą odpowiedziałem, a w 
Końcu zapewnił że nam życia 
ie odbiorą. Skłoniwszy się 
za to bardzo nizko; obróciłem 
(Się do Hellendra i wyraziłem 
i Mu boleść moją, iż w bałwo- 
chwalcy więcej znalazło się 
| ludzkości jak w chrześciani- 
Nie. — Niebawem jednak po- 
żałowałem tych słów nieroz- 
Ważnych: albowiem niegodzi- 
Wiec ten tak się zawziął sro- 
go, jż nie mogąc żadną mia- 
TĄ nakłonić kapitanów ażeby 
mnie wrzucić w morze kazali 
(czego oni uczynić nie chcie- 
| po danym mi słowie), tyle 
Jednak przemógł na nich na- 
Mową, że ukarano daleko 09- 
Krutniej jak gdyby mnie od 
tazu życia pozbawiono. Roz- 
"dzielono moich ludzi pomiędzy 
„Oba statki rozbójnicze, a w 
: Szalupie osadzili swoich, mnie 
zaś postanowiono puścić sa- 
'mego na morze w małej łódce 
Z żaglem, wiosłami i żywnoś- 
Cią na dni cztery. Kapitan 
Japoński okazał się tak ludz- 
kim, że mi z własnej racyi 
Żywność podwoił i nie doz- 
Wwolił ludziom ograbić. Nieby- 
ło rady, musiałem wsiąść w 
czółno, gdy tymczasem gru- 
biański Hollender rzucał na 
mnie z pokładu najbezecnićj- 
sze przekleństwa i zelżywności 
na jakie tylko język jego 
mógł się zdobyć, 

Na godzinę przed napadem 
rozbójników, robiłem na moim 
statku postrzeżenia i okazało 
Się żeśmy byli pod 46° szero- 
kości północnej, a 183” dłu- 
gości. Oddaliwszy się nieco 
Od korsarzy, ujrzałem przez 
kieszonkową lunetę kilka wysp 
‘W południowo-wschodniej stro- 
mie, Wiatr był pomyślny, 
tozwinąłem przeto żagiel ste- 
rując ku jednej z nich, i w 
przeciągu trzech godzin cel 
ten osiągnąłem. Była to wy- 
„spa całkowicie skalista, śród 
„Stromych załomów znalazłem 
mnóstwo jaj ptasich; skrzesa- 


- 


Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy. ) 


wszy ognia, zapaliłem pęk 
wrzosu, nagarnąłem na ogni- 
sko sitowia suchego i ugoto- 
wałem te jaja, 


nic nie jadłem, pragnąc jak: 


najdłużej zaoszczędzić żywność 
którą miałem z sobą. Ułoży- 
łem sobie wygodnie posłanie 
z wrzosu i przepędziłem noc 
dość spokojnie. 

Nazajutrz popłynąłem do 
drugiej wyspy, następnie do 
trzeciej i czwartej, używając 
kolejno to żaglu to wioseł, 
aż wreszcie, (żeby nie nudzić j 
dłużej czytelnika drobiazgami), 
piątego dnia dopłynąłem do 
ostatniej wyspy którą widzia- 
łem, a położonej na południo- 
wschodzie od pierwszej. Ta 
wyspa była o wiele bardziej 
oddaloną jak mniemałem, 
gdyż dopłynąłem do niej dv 
piero po pięciogodzinnej żeg- 
ludze. Musiałem, ją opłynąć 
w około zanim znalazłem małą 
zatokę, trzy razy może szerszą 
od mojego czołna. I tu same 
były na około skały, gdzie 
niegdzie tylko rosła trawa i 
woniejące zioła. Dobyłem ży- 
wność z czółna, posiliłem się 
nieco, resztę zaś schowałem 
sobie w głęboką jamę jaskini, 
których tam było mnóstwo. 
Nazbierałem jaj, narwałem 
wrzosu i sitowia, żeby na 
jutro mieć ogień gotowy, bo 
krzesiwo, hubkę i szkło palą- 
ce miałem z sobą. 

Noc spędziłem w tej samej 
jaskini, jutrzejszego paliwa u- 
żywszy na posłanie. Bardzo 
mało spałem przecież, bo 
niespokojność umysłu prze- 
magała nad utrudzeniem ciała. 
Stało mi ciągle na myśli, że 
niepodobna będzię wyżyć w. 
tak nudnem miejscu i że prę- 
dzej czy później najsmutniej - 
szy koniec mnie czeka. Myśl 
ta frasobliwa, tak strasznie 
mnie zgnębiła, że nie miałem 
siły ani dosyć odwagi, żeby 
ruszyć się z miejsca i kawał 
dnia już ubiegł, nim się na- 
reszcie z jaskini wygromoli- 
łem. Wyszedłem na skały a 
słońce dopiekało tak mocno, 
że musiałem twarz nie raz od- 
wracać; aż tu nagle ni ztąd 
ni z owąd jak się od razu zać- 
mi, ażem zdumiał; myślę że 
to chmura tak słońce osłaniła. 
Odwracam się ciekawie i wi- 
dzę, jak jakieś ciało ogromne, 
a wcale nie przezroczyste, 
jedzie między słońcem a mną 
i wali prosto ku wyspie, ze 
dwie mile może nad nią. 
Przez sześć lub siedm minut, 
słońce było zupełnie zakryte, 
ale powietrze jakoś wcale się 
nie ochłodziło, ani niebo jas- 
ności nie straciło, tylko wy- 
dawało się, jakby szczyt ol- 
brzymiej góry osłanił mnie 
od słońca. Dopiero gdy to 
ciało przybliżyło się, poznałem 
że jest stałem, że ma postawę 
płaską, od spodu gładką i 
odbijającą promienie słonecz- 
ne od dołu w cudnie pięknym 
blasku. Stałem na wzgórzu o 
200 kroków od brzegu i wi- 
działem, że to ogromne ciało 
w równoległym prawie kie- 
runku z moim stanowiskiem, 
opuściło się w odległości mo- 
że pół mili. Wyjąłem wtedy 
perspektywę i ujrzałem jak 
na dłoni ludzie uwijających 
się tam w prawo i w lewo 
jak w mrowisku, ale co 'oni 
robili, dojrzeć nie mogłem. 
Wrodzona miłość życia prze- 
jęła mnie radością i nadzieją, 


że ta przygoda przyczyni się 
do wybawienia mnie z tego 
smutnego położenia. Ale tru- 
dno aby czytelnik mógł so- 
„bie wyobrazić, ilem się zdziwił, 
gdym obaczył, że ta wyspa 
powietrzna tak licznie zalud- 
niona mogła się podnosic, o- 
puszczać i kierować w różne 
strony, wedle woli jej miesz- 
kańców. Nie będąc jednakże 


| w stanie, ani nie mając oCho- 


ty filozofować nad tem obja- 
wem, pilnowałem tylko w 


| którą stronę się zwróci, bo 
a więcej już zdawało się że od chwil kllku 


w biegu się zatrzymała. Nie- 
zadługo też powietrzna wyspa 
owa, zaczęła się zbiiżać do 
miejsca w którym stałem, i 
wyraźnie wtedy dostrzegłem 
wiele tarasów i wschodów w 


| pewnych odległościach łączą- 


cych się jedne z drugiemi, 

Na jednym z najniższych 
tarasów, ujrzałem mnóstwo 
ludzi łowiących ptaki dłu- 
giemi wędami, i tłumy jej 
operacyi przyglądajacych się. 
Dawałem im znaki chustką i 
kapeluszem i wołałem z całej 
siły; mnóstwo ludzi zgroma- 
dziło się od strony na której 
się znajdowałem; z poruszeń 
ich poznałem, że mnie zoczy- 
li, chociaż mi nie odpowiada- 
li. Dalej widziałem, jak pięciu 
czy sześciu ludzi w  najwię- 
kszym pędzio pobiegło na 
szczyt wyspy, widać jak się 
zdaje po to, żeby dać znać 
komuś znacznemu o wypadku 
jaki zaszedł, to jest o mojem 
zjawieniu się, 

Tłum wyspiarzy przepatru- 
jących się mnie, ` powiększał 
się co chwilla i w niespełna 
pół godziny, wyspa tak dale- 
ce się zniżyła, że zaledwie o 
100 kroków może była na- 
demną. Wtedy  przybrawszy 
jak najpokorniejszą postawę, 
przemówiłem do nich jak naj- 
czulej, o pomoc błagając, lecz 
ani słowa nie odpowiedzano 
mi na to. Osoby stojące naj- 
bliżej mnie na przodzie, były 
widać najznakomitszemi w kra- 
ju, tak przynajmniej wnosić 
mi wypadało, zich wspaniałej 
odzieży. Jedna z nich wre- 
szcie przemówiła do mnie ję- 
zykiem pełnym dźwięku miłe- 
go i słodyczy, a ztąd bardzo 
do włoskiego podobnym. Od- 
powiedziałem też na to prze- 


GAZETA POLSKA. 


ROZDZIAŁ II. 


Opis Laputyanów. — Ich wiado- 
mości. — Monarcha i dwór jego. 
— Przyjęcie jakiego autor 
doznaje. — Mieszkańcy są 
lękliwi i niespokojni. — 
Charakter kobiet 
tamtejszych. 


Gdym stanął na wyspie, o- 
toczył mnie zewsząd wielki 
tłum ludzi, a ci co najbliżej 
zawsze znamienitszymi mi się 
wydawali. Wszyscy patrzeli 
na mpie z największym zdzi- 
wieniem, a ja na nich podo- 
bnież, bo jak żyję nie widzia- 
łem ludzi tak dziwnych i o- 
sobliwych co do postaci, o- 
dzieży i postępowania; wszy- 
scy mieli głowy na prawo lub 
na lewo "rare, jedno o- 
ko na dół ku ziemi zwrócone, 
a drugie prosto do zenitu ku 
niebu skierowane. Ubiory ich 
ozdobione były niezliczonemi 
wyobrażeniami słońca, księ- 
życa gwiazd, jako różnych in- 
strumentów muzycznych, fle- 
tów, hart, skrzypców, trąb, 
gitar i innych narzędzi mu- 
zycznych w Europie niezna- 
nych. 

Przy nich widziałem wielu 
jakby służących, z kijami w 
ręku, a na końcu tych kijów 
były przymocowane  pęche- 
rze napełnione grochem lub 
kamykami, pęcherzami temi 
grzechotali niekiedy koło uszu 
lub ust swoich panów; przy- 
czyny zaś tego wytłumaczyć 
sobie wtedy jeszcze żadnym 
sposobem nie mogłem. 

Zdaje się, że ci ludzie są tak 
zatopieni w głębokich roz- 
myślaniach, że nie mogą ani 
mówić, anisłuchać mówiących, 
dopóki ich ogarnów słuchy i 
mowy zewnętrzne wrażenie 
nie obudzi. Zamożniejsi zatem 
utrzymują przy sobie takich 
budzicieli (zwanych Chmeno- 
le) bez których nigdy z do- 
mu nie wychodzą 

Kiedy się kilka osób zbie- 
rze w towarzystwo, obowiąz- 
kiem wtedy takiego budzicie- 
la jest, uderzać grzechotką 
tego z nich który chce mó- 
wić, po ustach, a tych co 
mają słuchać, po uszach. O 


prócz tego potrzebują tych 


budzicieli kiedy wychodzą, a 
wtedy uderzają ich po oczach, 


ZZA 
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Bez których nigdy z domu nie wychodzą. 


mówienie po włosku. mnie- 
mając, że dźwięk tego języka 
będzie jej milszem od innego. 
Poznano, że się znajduję w 
nieszczęśliwem położeniu i 
dano mi znak, ażebym zszedł 
ze wzgórza i udał się na brzeg, 
co też uczyniłem. Wtedy wys- 
pa zniżyła się jeszcze bardziej 
i z najniższego tarasu spuszczo- 
no łańcuch, na końcu które- 
go umocowane było krzeszło. 
Usadowiłem się na niem śmiało 
i w kilka sekund zajechałem 
na cudowną wyspę, gdzie 
mnie za pomocą windy wcią- 
gniono. 


' occo 


bo przy zwykłem roztargnie- , 


niu, mogą co chwila wpaść 


w rynsztok. 

Wprowadzono mnie na 
szczyt wyspy do pała- 
cu monarszego. Weszliśmy 


do sali posłuchalnej. Monar- | 


cha siedział na tronie oto- 
czony najdostojniejszymi oso- 
bami. Przed tronem stał 
wielki stół, zastawiony globu- 
sami i mnóstwem narzędzi 
matematycznych. Monarcha 
nie. spostrzegł mnie wcale, 
chociaż nie mały powstał ha- 
las, bo wraz ze mną wtłoczył 
się wielki tłum dworzan. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


"TANIO. 


Sprzedawanie ksrążek 


w mniejszej ilości 


skończyło się 1go Lutego. 


Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cło na książ- 
ki zostanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące $5.00 (pięć do- 
larów ). 


Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 


czasu nałożenia cła. 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 


2). Kto przyśle ro dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 


3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 


4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po 10o centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 

Pospieszajcie zakupo= 
wać tak bardzo tanio książ- 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Moble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

$ robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15—97) 


MŁ0DY ROLNIK 


który przybył z Ks. Poznań- 
skiego poszukuje zajęcia na 
większej farmie. Zgłosić się 
do Redakcyi "Gazety Polskiej” 
532 Noble Str., Chicago. 
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NAJWIĘKSZY POLSKI 


SKŁAD 


Mebli i Picey 


W AMERYCE. 


Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 
o fabrycznych cenach, które rozse- 
fat po całych Stanach Zjednoczo- 
nych, niechaj pisze 
po KATALOG na adres: 


W. Nowaczowski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


Kawaler 


Polak, lat 30, posiadający dom 
własny, poszukuje za żonę pannę 
lab wdowę w wieku odpowiedzial- 
nym, mającą kilka set dolarów. 
Szan. ofertantki niechaj się zgło- 
szą do: 


W. Hoffman, 
979 — 6th Ave., 


NEW YORK, N.Y. 
(24—25) 


Farmy i 


Grunta. 


W czterech graniczących z sobą koloniach 


Hofa Park, Putaski, 


Sobieski i Krakow 


są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna zie- 
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio- 
sek i rzek, dwie kolejeżelaznei kilkanaście set mil dobrych dróg. 


Zaś naokoło w 


pobliżu tych kolonij znajduje się wiele dużych 


miast i fabryk i dobre targi na wszystko. 
Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij, 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 
Przyjedźcie zakupcie farmy i zbogaćcie się. 
Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 


się w Milwaukee. 


Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny. 
LISTY ADRESUJCIE DO: i 


J. J. HOF LAND CO. 


Ziotowe 


mal | 


Leczą wszystkie choroby 
zastarzałe,jako to: Dusz- 
ność, spazmy, paraliż, dy- 
chawicę, woi ną puchlinę, 
reumetyzm, ból głowy, u- 
szu, óczi nosa, choroby żo- 
zadka, gardła, piersi, Kana- 
łów odchodowych. febrę, 
wyrzntyna głowied skorne, 
choroby maciczne,. zbocze- 
nie regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodno: 


le, 


lk 


wątroby i nerek, tyfus, odrę, gli = 
szaje i4. d muir pes 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 
gł się zaraz do doktora Kallmerten po radę. Dr. 
Kal merten wyleczył medecynami Dr, Ham tysiące 
ludzi, którzy długo c'erpieli, a przez innych Jeka- 
rzy nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie 
rozgłaszają imię Dra Kallmertena i Medecyny Dra 
Ham'ai znajomymje polecają. Udajcie się do Dra 
Kallmertera to was wyleczy. 

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 
byte lub zrodziców przekazane) leczy skutecznie i 
prędko. Niatrzebasię wstydzić, tylko leczyć, bo za- 
niedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo ! Dr Kallmerten każdemu udzieli 


rady darmo. Opisz- 
cie chorobę podajcie 
wiek chorego, przy- 
ślijcis w liście tro- 
chą włosów z głowy 
i 2-centow4 markę 
pocztową, to dosta- 
niecie odpowiedź 
natychmiast, cz 
choroba jest do wy- 
leczenia i wiele bę- 
dzie lekarstwo kosz- 
tować Można pisać 
o polsku, anriela- 
ik [ub niemiecku. 


Adres: 


Dr. F. J.“Kalimerten, 


PROP. DR. HAWS MEDICINES. 
<er, 22nd £ Washington Sts., Tolede, O, 


p AZ b. 1 SES PA 
Nowy Polski Kataloog 
Z obrazkami Zegarków. Harmo- 
ników, Klarnetów, Basów, 

i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z druku, 

Kto nam przyśle 2 centowa markt 
iswój adres temu bedzie wysłany. 
tdresować należy: 


Nalepinski Mdse Co. 


1574 M California Ave. Chicaza. PII. 


je Was nie 
je zobaczyć. 


nie grawirowany 
k z nowe 


miętajcie, nie tanio naj to- 
na lecz jest z solidnego 

srebra wykoficzona tak jak 
złoty zegarek, z dobrym 11klejnotowym 
owym regularn. aur, modelu werkiem 
ewrowym. Wiary, je trz CZAB. 


WATAN- 

w każdej 

rcie, Jeszcze nic podobnie taniego nie o- 
ano przedtem. k 


wolwer poŝe- 
eźli 


INSURANCE WHOLESALE WATCH CO., 
89 Washington Str., Chicago. 


PULASKI CYCLE (0. 


522 Noble Street, 
CHICAGO, 


Po cóż macie płacić $100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 


cenach: i 
The Damascus $28.00 
The Peel $30 oo * 
The Windward $32.00 
The Hare $35.00 


Nie są to koła *zleżałe” lub dru- 
oręczne, lecz są doskonałymi ko- 
owcami dobrego: wyrobu. 


Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright. 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


Poślę każdemu mężczyznie za% darmo, na 
próbne leczenie lekarstwa, które powróciły mi 
całkowicie Męzkt Siłę, kiedy wszystko ianve 
mię zawiodło. To lexarstwo wyleczyło mig zu- 

ie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabfonej 


zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływów | _ 


noci każdego z pewnością uzdrowi. Mo- 


„1 
żua je dostać na żedanie. Przyśli 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy a sposobność 
jeszcze się nadarzy. Dołącz markę pocztową. 


Adres: C. J. WALKER, 
1104 Masonic Temple, Kalamazoo, Mich. 
(Febr. 4—98.) 


' 


Milwaukee, Wis. 


DR. EUBONORA MOSZYNSKA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
Jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby mą. 


ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm, 


GODZINY OFISOWE; 04 pramme de 2T» 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 every month given away to any one who ap- 
plies through us for the most meritorious patent during 
the month preceding. 
We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors te 
sep track of their bright ideas. At the same time we 
to impress upon he public the fot chat 


IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


THAT YIELD FORTUNES, 
such as tke **car-window * which can be easily slid up 


All 


JOHN WEDDE . 
Solicitors of ażąe in ss s 
618 F Street, N. W., 
Box 385. Washi , D. C. 
Cz” Reference —editor of this paper. Write for owe 
5o-page pamphlet, FREE. - 


| 50 procent | 
ı „Zniżenia, 
W celu P. 


RZEDTEN 
9.00 


u- 
olb 


aj przez następujące 60 
Przyślijcie nam tentu anons 
16 > z Waszym ym adresem, a 
DE” S wyślemy Wam ekspresem ten- 

*e ta elegancki, bogato uklejno- 
cony Zegarek darmo na obejrzenie a jeźli uwa 
żacie, że jest on równym każdemu $10 ZŁO- 
TEMU ZEGARKOWI. zapłaćcie naszą WIELCE 
DONA CENĘ $4.99 i koszta ekspresu—a bg- 


asz 
niany łańcuszek. Jeden zegare| 
kupicie, paszy lub spowodujecie sprzedaż 
sześciu. szcie dzisiaj, bo nasz zapas możę 
nie starczy długo. 
ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 


Aocident Buildin, 
me: eaaa igi 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy sa 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiś 
— ASHTON, Nebr. Thos. bw ~ 
— BALTIMORE, MD, Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 

— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, J: 

Johnson, Józef Majchrzycki, F, Daks a 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, incenty Ławni 
— OALOMET MION. Lo Ws 'wski. 
ay ble 
Z GBicido Stanisław La ferski, Stanisła 
žá i w 

Badzbanowski, | p : p 

— VELAND, OHIO, M. Konrad. 

CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Piqe 
— OONNELSVILLRE, Pa. Fryderyk A. Kai]. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 


— DUN Piotr Szubarga, 
kulski, 16 Webster Str. Mika. 4. BM 


= ALLE, Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 


— PHILADELPHIA, E. edlander. 
SE H. Fri , J, Chu 

— POLONIA, A. Sikorski 

— RADOM, A. M 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosn 
wski, A. Markowski, zj zi 

— SOUTH, CHICAGO, Wł. Pacholski 1 Józe 


* ek. 
— STEVENS POINT, WIS. isiak, 
W. Kieliszewski, dean s 


ANNA, Minn. 
— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 
— ST. LOUIS, Mo., Józef N: 182 Blair eve. 
— SOBIESKI, ILL., i HAMMOND, IND., Adam 
i dą A 


— TOLEDO, Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. : 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, Peter 


YÓRETÓWN, TEX. J. B. Kasprzyk. 


czności; nie pozwala na konkurencyę | po- 
o b 100. - 


r P pan era y 


EUMATYZMOWI, 


lobnym chorobom, 


y na podstawie 
KICH 
UZNYCH 
HTERA 


NIEMIEC 
PRAW MEDY 


tawny Dr. RIC 


uznany i polecany przez: 
H. S. Bojanowski, 986 W. 19th St. 
Otto Coltzan, 2178 Archer AY®, 
<A Y. Vavra, 637 Centreav:"„;* 
/ T Enee M. a EEn 
. h aptexat79 
L Dra BICHTERA' N 
„KOTWICZNY** STOMAKAL najlepszy środek 
przeciw kolkom,niestrawności i chorobom żołądka. 
Poszuknję Ant. Pakaszins, pochodzi z Su 
walskie b ną pop pow. ze wsi Abarafń- 
ce. 11 lat jest w Ameryce, kiedyś mieszkał w 
Bay City, Mich. Jeżeli kto o nim słyszał albo 
om sam niech sig zgłosi na 
Rev. J. Żyliński, Box 108. MtCarmel, Pa. 
(July 8-9) 
A 
Poszukuję brata ciotecznego Konstantego Le- 
mańskiego. Pochodzi s gubernii Płockiej, mia- 
sta m rzeb, on w Ameryce, Adres 
mój: A Trzelńeki, 
LB 519. REYNOLDSVILLE, Pa. 
Poszukuję mojego wuja Aleksandra Sojat, ze 
wsi Kozyce, pow. Tarnów, Galicya. Mam bardzo 
ważny interes do niego. 7 
Poszukuję także kolegi Józefa Dychton, po- 
chodzi zę ws! Dąbrówka Infułacka, pow. Tarnow, 


Ardrzej Broda, 


pay 
LB. 61. WEST VIEW, Ohio. 


da pa pe x d mara b ami m > który 
sprawia bnadi aa tkanek. b 


IO. 
F, J. CHENEY & CO, Toledo, O. 
Kosztuje w aptekach 75c. 


Dobra praca dalej idzie! 


Po jedenastu (11) latach została 
wyleczoną, 


Każdy który mnie widział, może 
powiedzieć, że cierpiałam ua Reu- 
matyzm i na kłopoty żołądka. 

Czytałam we wielu gazetach. o 
wielu ludziach, którzy zostali wy- 
leczeni przez księdza Brooksa, i 
gdy napoposełałam dużo pieniędzy 
rozmaitym doktorom, postanowiłam 
spróbować jego medycynę. Tak 
więc, doprowadzona do rozpaczy, 
mając liczną rodzinę — napisałam 
do Niego i On mnie = Ł. 
Zanim wzięłam medycynę księdza 
Brooks'a, nie mogłam ani chodzić 
ani nawet sama ubrać się i ledwie 
co mogłam jeść. Po użyciu dzie- 
więć butelek Jego medycynów zo- 
Maia zupełnie wyleczona. Radz 
więc każdemu choremu, aby uda: 
się po jego cudowne medycyny. 

Ella Quinn, 
4143 Atlantic Str., 
Chicago, Ills. 


Wyleczył, gdy podczas inni zawiedli. 


Cierpiałam od wielu lat na Ast- 
mę i tak byłam chorą, że nie mo- 
głam spać, nawet nie mogłam le- 
żeć w łóżku. Lecz skoro zużyłam 3 
butelki ks. Brooks'a medycyny na 
Astmę, zostałam zupełnie wyleczo- 
ną. Michałowa Polińska, 
Dabuque, Iowa. 


Pamiętajcie, że traktujemy wszy- 
stkie rodzaje choroby. EZYSO 
piszący powinni załączyć znacze 
pocztowy na odpowiedź. Adreso 
wać: REV. FATHER BROOKS, 

701 Milwaukee Ave., 
Chicago, Ills. 


NA SPRZEDAŻ 


Farma 160 Akrów. 


W około jest płotem ogrodzona. 
40 Akrów jest uprawne, obsiane i 
obsadzone, reszta jest bór, drzewo 
twarde, liściowate. Ziemia jest czar- 
na, pod spodem glina, nie jest -za 
mokra ani za sucha i wszystko do- 
brze rośnie. Budynki są w dobrem 
papes Bydła mam 14 sztuk do- 
rego gatunku. Sprzedam wszystko 
co do najmniejszej rzeczy za $1400, 
Połowę gotówką a resztę na wy- 
płaty. Od kolei, miasta 1 kościoła 
polskiego jest 3 mile. Po bliższe 
informacye, proszę się zgłosić do: 
J. Maigis, 
STURGEON LAKE, 
Pine Co., Minn, 


NA SPRZEDAŻ 


Farma 80 Akrów. 


Dobra ziemia, na której rodzi się 
przenica i wszelkie zboże. Jest bli- 
sko kościoła i wielkiego miasta 
Green Bay. Od stacyi kolejowej 
zo tylko jedna mila. Sprzedam 

rdzo tanio dla ważnej przyczyny. 
Kto chce dalszych informacyj, nie- 
chaj pisze do mnie pod adresem: 

Jacob Slusarek, 
BIG SUAMICO, Wis. 


(25—28) 
Podróżującym agentem 
«Gazety Polskiej” A “Ty- 
est pan 


odnika P. N.” 
Wawrzyniec Radomski, z 
Winona, Minn. 


Ź 
> 
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z a U ST 2 LEN ne o WŁ A RBZAĄ 


GHIGAGO. 


Nowa poczta chicagow- 
ska ma być wybudowaną w 
przeciągu dwóch lat. 


— Wydział szkolny po- 
stanowił zaprowadzić w tutej- 
szych 400 szkołach publi- 
cznych cedzidła (filtery) na 
czyszczenie wody do picia dla 
uczni. Koszt będzie wynosił 
$383, 000. 

— W ubiegły czwartek 
wieczorem, lokomotywa No. 
319 kompanii kolei żelaznej 
«Chicago, Milwaukee & St. 
Paul,” ciągnąca kilka wago- 
nów z pasażerami przedmiej- 
skimi —z powodu otwartego 
mostu kolejowego — wjechała 
w rzekę i ugrzęzła na dnie. 
Most ten znajduje się blizko 
Kinzie ulicy, Jeden z wago- 
nów przez kilkanaście godzin 
znajdował się zwieszony o 
kącie 600 z brzegu, lecz w 
piątek został podniesionym. 
Przypadek nastąpił z powodu 
niezrozumienia sygnału latar- 
niowego. Maszynista i stróż 
mostu nawzajem zwalają na 
siebie winę, Wraz z loko- 
motyw na dno rzeki poszli: 
maszynista Frank G. Cleve- 
land i palacz William E. Ste- 
vens. Temu ostatniemu nic 
się nie stało, zato maszynista 
został poraniony dotkliwie, 


: | Oboje prawie cudem wyrato- 


wali się, Pasażerzy doświad- 
czyli jedynie mocnego wstrzą- 
śnienia. i 

W niedzielę, przy pomocy 
dwóch parowczyków, wydo- 
byto lokomotywę. Cała szko- 
da wynosi około $1500. 


— Przeszłego czwartku 
rychło rano nieznani złodzieje 
włamali się do hurtownego 
składu win i wódek tirmy 
F. Korbel & Bfat,” No. 682 
—684 West 12 ta ul., szafę 
pieniężną ogniotrwałą wysa- 
dzili aA Ea i zabrali $135 
w gotówce, Huk eksplozyi 
był tak wielkim, że pobudziło 
się całe sąsiedztwo. Wnętrze 
składu zostało zrujnowane. 
Rabusie z łupem uszli. 


W spisie nazwisk 
uczni Northwestern uniwersy- 
tetu, w klasie farmaceutów, 
którzy dostali dyplomy, znaj- 
dujemy następujące nazwiska 
polskie: Henryk Siwecki, J. 
B. Bardoński i A. J. Pio- 
trowski. Szczególnie odzna- 
czonym za świetne złożenie 
egzaminu został Henryk, syn 
państwa Siweckich, z Noble 
ulicy. Po złożeniu egzaminu 
Stanowego, będą mogli prak- 
tykować jako farmaceuci i 
aptekarze. 


— Stósownie do rozpo- 
rządzenia administracyi miej- 
skiej, w interesie oszczędno- 
ści, od przeszłego poniedział- 
ku 10,000 świateł gazowych 
będzie mniej się paliło w roz- 
maitych stronach miasta. 


— Kolej żelazna *Chi- 
cago & West Michigan” wy- 
kupuje loty i grunta począ- 
wszy od Michigan City w 
Stanie Indiana, w kierunku 
do Chicago, dla pobudowania 
własnego toru do naszego 
grodu. Prawdopodobnie tuż 
przed miastem wchód kom- 
pania ta uzyska po torze 
Baltimore & Ohio kompanii. 


— Z menażeryi Lincoln 
parku uciekła na wolność 
hyena i przez kilka dni dzikie 
zwierzę błąkało się w przed- 
mieściu Ravenswood, potem 
w okolicy cmentarza Grace- 


Jefferson. W sobotę Henry 
Prats, ‘farmer warzywny” na 
rogu Austin ave. i West Ir- 
ving park bulewaru, zobaczył 
hyenę w blizkości swego do- 
mu i strzelił do zwierzęcia 6 
razy z rewolweru, lecz chybił. 
Obecnie policya z Irving 
parku śledzi za zwierzęciem. 


— W niedzielę wieczo- 
rem załamał się chodnik przed 
No. 545 South Union ul., w 
chwili gdy na nim znajdowa- 
ło się kilka set ludzi, zwabio- 
nych dokonywaniem areszto- 
wania jakiegoś przestępcy 
przez policyą. Chodnik z lu- 
dźmi spadł na 10 stóp i kilka 
osób zostało rozmaicie uszko- 
dzonych. 


— Policya aresztowała 
trzech złoczyńców, którzy w 
sobotę obrabowali salunistę 


land a obecnie się błąka w | 


GAZETA POLSKA. 


Otto Mayer'a, z pn. 370 N. 
Ashland ave., z $211 w go- 
tęwce i złotego zegarka. 

Aresztowania dokonali de- 
tektyw Kubicki i sierżant 
Krygier, polscy policyanci. 
Dwóch z aresztowanych na- 
zywa się Smith i Crosby, 
trzeci jest nieznanym. 

— Według *Sullivan'a 
Spisu Prawników” na r. 1897, 
co dopiero wydanego, w Chi- 
cago znajduje się 4, 150 praw- 
ników czyli adwokatów, o 300 
więcej niż roku ubiegłego. 

— Hyene, o której jest 
podane wyżej, w poniedziałek 
zastrzelił p. Mertius, superin- 
tendent Domu Starców (Old 
People's Home) w Harlem, 
tuż przy Altenheim cmentarzu. 

P. Mertius zbierał poziomki, 
kiedy spostregł w gąszczu hy- 
enę z wielkiemi *czerwonemi 
ślepiani. Pośpieszył do domu 
i zabrawszy jednego z robotni- 
ków, który uzbroił się w du- 
beltówkę, oboje wyszli na upo- 
lowanie dzikiego zwierzęcia. 
Po gonitwie kilkunastominuto- 
wej zobaczyli hyenę w gąszczu 


i obydwaj dali ognia ze skut. 


| kiem, 


— W sądzie kryminal- 
nym stawają codziennie świa- 
dkowie w sprawie Adolfa Lu- 
etgerta, przytrzymanego na 
podejrzeniu za zamordowanie i 
zniszczenie swej żony Luizy, w 
kadziach fabryki kiełbas. W 
poniedziałek odbyły się prze- 
słuchy pani Alviny Stenger, 
która była służącą u Luetger- 
tów w r. 1891—1893 a która 
uznała przedstawione obrączki 
ślubne jako własność jej byłej 
pani. Obrączki te — jak wia- 
domo — policya znalazła na 
samym spodzie w jednej kadzi, 
w której za pomocą kwasów 
miał Luetgert zniszczyć ciało 
żony. Podczas świadczenia pa- 
ni Stenger, podsądny Luet- 
gert zachowywał się bardzo 
niespokojnie. 

Do tego czasu sędzia Gib- 
bons nie pozwolił stronie bro- 
niącej się (Luetgerta) przywi- 
leju ''habeas corpus” tj. wy- 
puszczenie na wolność za wsta- 
wieniem kaucyi. Pomimo u- 
trzymywania, iż stawić może 
kaucyą w  jakiejkolwiekbądź 
sumie, Luetgert musi znajdo- 
wać się w więzieniu. 


— Polscy rabusie. W 
poniedziałek około godz. 5 
po poł. czterech złoczyńców 
napadło na Alberta Elston, 
urzędnika płatniczego p. Ed- 
warda E. Ayer, właściciela 
składu drzewa budulcowego. 
Elston miał przy sobie $450 w 
gotówce na wypłatę ludziom 
p. Ayer. Napad złoczyńcy 
wykonali na  preryi blizko 
Santa Fe śpichrzu, na zachód 
od Ashland ave., a na połu- 
dnie od tej części południowe- 
go ramienia rzeki chicagoskiej, 
która nazywa się Mud Lake. 


Złoczyńcy po rabunku do- 
biegli do rzeki i wskoczyli w 
łódź. Ta jednak zaczęła w sa- 
mym środku rzeki nabierać 
wody i przejeżdżający skuner 
wyratował ich z tonącej łodzi 
i następnie na ląd wysadził, 
zanim zdołała przybyć policya, 
która już urządziła pogoń. 
Lecz wieczorem  policya z 
Deering ul. stacyi aresztowała 
braci Augusta i Jana Bartko- 
wskich i Filipa Koniecznego, 
którzy przyznali się, że tonęli 
na rzece, lecz że nie obrabo- 
wali Elstona, tylko zatrudnieni 
byli łowieniem ryb. Policya 
jednak jest mocno przekonaną, 
że Bartkowscy i Konieczny są 
rabusiami. 

— Chicagoscy Anglic 
obchodzili = dk gi 
mentowy jubileusz panowania 
królowej Wiktoryi, wielkim 
piknikiem w Burlington Parku. 

— Chińczyk obrabowa- 
ny. Dwóch ludzi nieznanych 
obrabowało Chińczyka Tom 
Sing, właściciela pralni pn. 
246 South Halsted ul. i zabra- 
li mu $52. Rabunek wydarzył 
się o 8 godz. wiecz. w ubiegły 
poniedziałek. Rabusie uszli za- 
nim policya zjawiła się. 

Na wagorie Wenthworth 
ave. linii złodzieje kieszonko- 
wiw ten sam dzień ukradli 
kontraktorowi budowniczemu 
Franciszkowi M. Carsley, $1 500 
w gotówce, które wyciągnął z 
banku na wypłacenie robotni- 
ków. Kiedy mu zabrali pienią- 
dze — tego p. Carsley nie wie, 
bo zgubę spostrzegł gdy wa- 
gon dojechał do 16-ej ul. 


Geny Targowe. 


Chicago, 22g0 Czerwca, 1897. 


Pszenica, buszel 
Na Lipiec 684—682 
Na Wrzesień 644—64$ 
Zimowa No.2 czerwona 73—734 


« No. 8 sę 64—71 
« Latowa No 1 714—72 
«_No 2 687 —704 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 243—25 
No. 2 żółta 244—254 
Owies, buszel ; 
No. 2. BASE 184 
No. 8. - . 18 
No. 2. biały 23 
Żyto, buszel 
No. 2. 32—34 
Jęczmień 264—84 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane à i í 15—76 
koniczyna 6.65 
tymotka 2.00— 2.70 
Siano 
Wyborna tymotka  «0.50—10.00 
No. 1 . . 8.50— 9.00 
Nos , 1.50—8.00 
No. 8 . ‘ . 5.50—6.50 
Choice prairie . .  8.50—9.50 
No 1 $ . 8.00—8.50 
No 3 3 + s — 6.50—7.50 
No8 , 5.00— 6.00 
No4.. 4.00—5.00 
Słoma, wagon 5.50—7.00 
Ospa (bran) 7.50 
Jarzyny: z . ; 
Kapusta, nowa crate 1.00—1.25 
Cebula zielona 
_ tuzin pęczków 8—10 
Spinak beczka 25—40 
Sałata, beczka  .  . 50—75 
Selera, pęczek `. 40—80 
Redyski, 100 pęczków 50—75 
RE crate 8 60—75 
archew, pęk „ 25—40 
Rzepa AZ + 40—45 
„Pietruszka tuzin pęczk. 15—20 
Szparagi tuzin pęków 35—45 
Pieplant, pęk 5-6 
Zielony Groch 4 buszla 75—90 
Pomidory, 4 koszyki 60—75 
Kalafiory, tuzin 30—40 
Ówikła buszel 40 


Owoce: 
Banany, pęk 60—1.00 
Cytryny, pudło 2.25—8.50 
Pomarańcze, pudło 2.00— 2.50 


Poziomki (strawberries) case 16 

kwartów 50—60 
Agrest, 24 kwartowy case 75—80 
Melony, sto 25.00 — 3.000 
Orzechy kokosowe 100 250—3.00 
Maliny, 24 kw. case  1.00—1.25 
Jeżyny, 24 * * 1.25—1.75 
Jagody czarne 24 “ 2.25—2.75 


Ser: Young America 14—8 
Twins - A tsy 
Brick 8—8 
Szwajcarski 9—9 
Limburger 1—4 

Jaja, tuzin 84—9 

Cielęcina: 

borna, funt 8—84 
Do ra . . 7—8 
Cienka 5—6 


Kartofle: buszel 
Hebrons, bu. 26—328 
Burbanks, bu. ż 39—26 
Młode kartofle, beczka 1.50—2.25 
Bób: 
Navy, zbierany ręką, b. "0—71 
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60 
Lima, 100 funtów, 2.25—2.50 
Groch, buszel 47—1.10 


Mąka: 
Straights (zimowa) 


4.00— 4.20 
Clears 3.25—3.50 
Spring patents .  3.90—4.15 
Piekarska,worek 196 ft. 2:15—3.00 
ytin r ; 1.90—2.10 
Masło: 
Creamery, funt, . 144 
Dairy 12—13 
Packing 6—7 
Łój, funt 2—2} 
Drób żywy: 
Kury funt A . 7 
Kaurczęta, 12—15 
Kaczki . 1—8 
Gęsi tuzin 8.00: —4.50 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 78 
o. 2, « « 


67 
No. 1,cielęce « 910 
moż sto funtów: 
ierwszej klasy, 1,300 do 1,700 
funtów 5.00—5.25 


Woły Wyborne, 1400 do 1500 


funtów 4.70—4.95 
Dobre . . . . .  4.30—4.65 
Zwyczajne . . 3.95—4.25 
Texaskie byki 2.70—3.90 
Dobre krowy . . . 3.35—4.00 
Cielęta . . . .  8.00—5.85 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne è 3.30—3.35 
Zwyczajne . . . 3.20—3.3824 
Asortowane, 140 do 180 funtów 
3.35—3.40 
Biedne 2.00—3.10 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne . 8.85—4.00 
Zachodnie 3.50—3.80 
Jagnięta zwyczajne  3.25—4.00 
Wyborne jagnięta 4.75—5.50 


Wieprzowina, 100 f. 1.40—7.50 
Zebra, 100 funtów 4.35—4,40 
Smalec 100 funtów 3.75—3.824 
Wódka (spiryt.) galon 1.19 


W Elgin, Ill, w poniedziałek 
ofiarowano 49,980 funtów masła; 
sprzedano: wszystko po 144 centów 
za funt. 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób, 


1 tó k ie starych da- 
chów pij sj apao Lee 10! w Praca Dama 
jest gwarantowaną. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane repernjemy. 
CRESCENT ROOFING CO., 

A. LUETTKE, Manager, 

269 E. North Ave. 
CHICAGO, SILLS. 
(Sept. 18—97) 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


Nowi abonenci po 
opłaceniu $1.00 na Ga- 
zetę Polską do 1 Sty- 
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 50 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych arty- 
kułów do premii. 


Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 50 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r. 


Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
6 miesięcy wynosi 

$1.00. 


Aleksandra Chodźko 
SŁOWNIK 
Polsko-Angielski 
i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce. 
Obecnie jest czas do naby- 


cia go za cztery Dolary, 
(654.00) dopóki cło na 


książki nie zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle . Słownik będzie droższy. 


W. DYNIEWICZ. 


x 


BG" W koloniach polskich w A- 
TA gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprz 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny poi zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy si Parea do 

ierwszej Księgarni Pols iej WŁ. 

yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills, Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mog% prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


ies" Dla tego, że w obecnym cza' 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gazetę 
1 inne artykuły w *Checkach ban- 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a-po od- 
biorze E, posełki zostaną 
uskutecznione. 
(x) W. DYNIEWICZ. 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 23 czerwca. — 
Jubileusz królowej Wiktoryi 
był największym pochodem w 
historyi całego świata. Królo- 
wa Wiktorya, odziana w szaty 
królewskie odświętne, prowa- 
dzona eskortą, udała się do ka- 
tedry św. Pawła. Cała uroczy- 
stość odbyła się w jak najle- 
pszym porządku, 

Wszyscy mniemają, że nie- 
porównana ta uroczystość ju- 
bileuszowa miała dwa cele na 
oku. Jeden, przyciągnięcia ko- 
lonij zamorskich, do kraju ma- 
cierzystego; drugi, okazania 
całej Europie jak potężnem i 
bogatem jest Anglia mocar- 
stwem morskiem. Po uroczy- 
stościach dnia, wieczorem przy 
świetnej iluminacyi, paleniu 
ogni sztucznych i fajerwerków, 
zakończył się świetny jubileusz 
dyamentowy angielskiej królo- 
wej Wiktoryi, 


Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki | 


"First National Nursery 
of Chicago”, 


y 


j 
4 


Cor. Diversey & Austin (N.;60 Str.) Aves. i 
CHICAGO ILLS., f 


niech teraz sobie zapisuje już na jesień. Cen 
nik niektórych drzewek i krzewów podaję po 


niżej: 
Drzewa: | 
Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, SANO 
« ‘i 12 * 14 * z: z 3 1.90 
«4 « 14 * 16 U z zi > 1.50 
Catalpa, a y S 7 - = 3 1.0 
PORTĘLSTZRENTPER 
Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 * RE A 1.0 
«4 « 12 «4 14 [i z 2 i: 1.50 
A "s JA a i Z - - - 2.00 
Lipy, i POLES £ ET, = Š E 1.6 
4: FIE ETZ" s 1.50 
Klony. Srebrno Liściaste. WEAK aR > A 
5 z i Pia © EL i A Ta T EEC 1.0 
« «4 14 * 16 i m S 4 1.50 
Popielato Liściate. 10 * IRS. c8 A 
(Box Fider.) | 12 JESTE - > 2 1.00 
4 « 14.*%- 16. -% . - P 1.50 
Morwy. Rosyjskie, E 5 - See „50. 
Topole. Lombardy. || zinż  WROSWNPINI "RW 
iz 16 * 18 “ a R > H 
Dzikie Figowe Drzewo. AG z Ae a E 
10 « 12 « z e. m 1.50 
Tulipanowe. BEE E aer aa | 
Jabłonie. BA. 4 PORE - „20 
5“ gi (23 z = 4 „40 
gs 8 «% = = à 3 16 
Aprykozy. En MEL, - - - 50 
5“ 6 “ 5 z = 2 6 
Wiśnie. 4 RZS - DFAE 35| 
6“ y 4 x z. z T 16| 
y 8 4 a > e 1.26 
Grusze. SZ. P E ICORA | 
pó 4 8 « ä 6 al, j 
8“ 9 « z R. = 2 b 
Brzoskwinie. BYE ZG5E - - - r 
Śliwki. "AB GALE T E A A 
3“ 4 « z 2 3 j 
6 (13 7 e A z = 2 A | 
4 (13 8 (13 z = G 150 
Winograd. 2 lata stare WE FORA.) - a „30 
© 7 lata stare - R - = 3 1.00] 
Maliny, NE E 2 TB RZ RTZ NA 
Porzeczki, 2 lata stare - ża GI 
Agrest, po "= Fin WOZEK SWARJÓ 2 
Jeżyny, 2 lata stare - ada n E a e pi 
Poziomki, 100 za - - - - - - 1.50 
Róże, 2 lata stare (wytrzymałe) po - O c | 


W. Dyniewicz, 


532 Nobile Str., 


Ghicago, liis. 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metoda 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowanł 


GRAMATYKA. (TOM D 


KLUCZ (TOM 1 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyń 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
Ww CHICACO, 
SĄ DO NABYCIA: 


uarownczy |PODRECZNIK 


OPIS POLSKI 


= CZYLI — 


GEOGRAFIA 
EZ D0JOZYSTEGO 


KRAJU 


zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki. 


Cena 60c. 


pe 
nee 


GEOGRAFII = 


=="UCZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polsk! 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego 
Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 
Zawiera 283 stronnie wyraźne ʻ“ 
druku, 50 rycin i 8 mapek geogi% 
ficznych. 
60c 


Cena 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w bibliotecz}e 


każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. 


Szer” 


gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich p* 


winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


f 
ś 
? 
É 


| 


ES 


